
Nr. 288 We Lwowie — Środa dnia 14. I 'stopnda 1894. Rok XXXIV.
Przedpłata wynosi:

We Lwowie: miesięcznie zł. I*50, kwartalnie zł. 4*50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra
c ji Gaz. N a i mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera).

N.. prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: jiie- 
sięcznie 35 ct. iwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NABODOWEJ, wy-hodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięczi e 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przylatują: we Lwowie
Aministrae-a Gazety Naród'wey ul. K—o la  
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. A am (Ciborowski 
38 rue de Yarenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfsehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grfi- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
W. llzeile i l  i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsee 0 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespondencyjno dla drobnych 
ogłosz 30 ct.

Biura redakcyi: ul. K opernika 7, I. piętro 
otw arte od 1 0 —12 rano i od 4 —5 wieczorem.

I 2 e d . a 3 s t o r :  B r .  A L E K S A N D E R  \ O G E L . Biura adm inistracyi : ul. Karola Ludw ika 3 (sklep) 
otw arte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

GalicyawMim państwa
na rok 1895.

IV.

Lwów, d. 13. listopada.

W yd a tk i państw a w G alicyi.

Sum ę przychodów  surow ych  p ań 
stw a  w G alicy i ob liozy liśm y w edle p re 
lim in a rza  n a  rok  1895 w ogólnej k w :-  
oie 91,487.300 zł. W  rzeczyw isto śc i jest 
sum a ta  jeszcze w yższą, pon iew aż n ie 
k tó re  p rzy ch o d y  ad m in is tracy jn e  n ie  są 
w p re lim in -rz u  p o d łu g  k ra jó w  wyezcze- 
g ó ln io n e  i  d la teg i m e m ^gliśm y ich  w 
naszem  zestaw ien iu  uw zg lędn ić . W sze 
lako  p am ię tać  należy , że ow a sum a 
p rzed staw ia  p rzychód  s u r o w y ,  o b a r
czony  k o sz tam i za rząd u  i  w yb ieran ia  
p rzychodów  skarbow ych . R zeczyw isty  
dochód czy sty , ja k i pozostaje  do rozpo
rząd zen ia  rząd u  n a  cele p ub liczne  w  
G a licy i i u a  ogó lne  cele państw ow e, 
je s t  u połow ę n iższy  od pow yższego 
p rzychodu  surow ego.

M ianow icie  w ynoszą koszta  ad m in i
s tra c y i m a ją tk ó w  ziem skich , kopaln i w 
P as ieczn ie  i budynków  d y k as te ry a l-  
n y ch  w  G a li iy i  1,689.821 zł. W y d a tk i 
n a  poczty , te le g ra fy  i te le fo n y  p re lim i
now ane są  łączn ie  z nadzw ycząjnem i 
w ogólnej sum ie 3,472 520 zł. K osz ta  
zarząd u  i ru ch u  kolei że laznych  w G a
licy i p rzy jm u jem y  w  tej sam ej kw ocie, 
ja k  p rzy o ł edy, tj. 25 m ilionów  zł., p o 
n iew aż m e  m am y w  p re lim in arzu  pod
s taw y  do przypuszczen ia  pew nych  d o 
chodów  czy sty ch  z teg o  źród ła . K osz ta  
z a rząd u  i w y b ie ran ia  podatków , ceł, 
m onopolów , op ła t, p rzychodów  z lo te- 
ry i  i  p rzyw ile jów  fisk a ln y c h , p re lim i
n u je  rząd  w łącznej sum ie 8,231.605 zł. 
K oszta u trzy m an ia  władz i o rganów  
skarbow ych , podatkow ych  i k a ta s tra l
n y ch  w ynoszą  razem  4,264.949 zł. T u 
ta j  za liczam y  też  w y d a tn i cyw ilnego 
e ta 5 u  pensyjnego , k tó re  w ynoszą w G a
lic y i 2,804.874 zł. M ianow icie pobiera 
w  G alicy i em ery tu rę  12.191 osób cyw il
n y ch , sz czego n iem al połow a rr wypa 
d a  n a  w ysłużonyoh  urzędników  sk a rb o 
w ych.

Z liczyw szy  w szystk ie  k o sz ta  pow yż
sze o trzy m u jem y  o g ó 'n ą  sum ę kosztów
sk -Dowych 45,363.769 zł., dochód czy 
s ty  za tem , słaźący  do rozporządzen ia  
sa a rb u  na cele pub liczne, w ynosi w G a 
licy i w ed le  p re lim in arza  46,123.531 zł. 
D ochód te n  p o kryw a w szy stk ie  w y d a 
tk i  pub liczne  p ań stw a  w  G a lic y i, a 
n ad to  dosta rcza  p aństw u  znacznej n a d 
w yżk i czystej n a  obronę k ra ju  i n a  in 
ne cele pań stw o w e. W szczególności 
p rzed staw ia  się p re lim inarz  w ydatków  
p ań stw a  w  G alicy i n as tęp u jąco :

W dzia le  m in is te rs tw a  sp raw  w e
w n ę trzn y  oh p re lim in u je  rząd  n a  za rząd  
p o lity czn y  k ra iu  1,609.487 z ł , o 32.687 
zł. w ięcej, n iż  w  roku  bieżącym . W yż
szy  w y d a te k  je s t  g łow nie  w ynik iem  
podw yższen ia  e ta tu  u rzędn ików  kon
cep tow ych  o 16, rach u n k o w y ch  zaś o 
11. W y d a tk i n a  bezpieczeństw o p u b li
czne  p re lim inu je  rząd  w  kw ocie 230.330 
zł., o 11.210 zł. w yższej, i .ż w  roku  
b ieżąoym . Z  n ad w y żk i te j p rzy p ad a  
10.880 zł. n a  pow iększen ie  personalu  
kom isary a tu  po! loyi w P rzem yślu . Na 
s łużbę  b udow niczą  przeznanza  rząd  
280 550 zł,, o 6.370 zł. w ięcej, n iż  w ro 
k u  bieżącym  N a d ro g i p re lim in u je  rząd

ogółem  1,093 700 zł., o 163.700 zł. 
m niej, n iż  w  ty m  roku . W  tej sum ie 
subw enoye n adzw yczajne  p ań stw a  n a  
budow ę i rek cn stru k cy ę  d ró g  i m ostów  
w ynoszą 118.700 zł., z czego p rzy p ad a  
na  budow ę m ostu  n a  D unajcu  koło B i
sk up ic , n a  p rzebudow ę d rew n ianego  
m ostu  pom iędzy  B ia łą  i B ielskiem , na  
rek o n stru k cy ę  d ró g  g m in n y ch  z M aj
danu  do R ozw adow a i  z K n ih in icz  do 
R ozw adow a, d ró g  państw ow ych , pow ia
tow ych  i g m in n y ch  koło P rzem y śla  po 
10.000 zł., n a  budow ę m o stu  na  S an ie  
w P rzem y ślu  40.000 zł., n a  rek u n a tru k - 
oyę d ro g i g m innej z R aw y  do U h n o - 
w a 5.0CK) zł., n a  budow ę d ro g i k ra jo 
wej z K ań czu g i do D ynow a 6 400 zł. 
i d ro g i z L eża jsk a  do T ry ń czy  7.300 zł.

N a budow le w odne w  G alicy i p re 
lim inow ano razem  699.900 zł., o 2.000 
zł. w ięcej, n iż  w roku  bieżącym . Z  te j 
sum y p rzezn acza  rz ą d  506.900 zł. na 
budow le nadzw yczajne , m ianow icie na 
i-egu!acyę W is ły  190.700 zł., D u n a jca  
47.400 zł., S an u  128.800 zł., D n ie s tru  
90.200 zł., W isłoki 21.240 zł., su b w en 
c je  n a  re g u la c y ę  B ugu 9.900 zł. i B ia 
ły  8.660 zł. K w ota  p rzeznaczona na  
reg u lacy ę  D n ie s tru  m iędzy R ozw ado
wem  a Ź uraw nem  o p ie ra  się n a  u s ta 
w ie k rajow ej z 1. m aja  1893, na m ocy 
której m a być ta  re g u la c y a  w ciągu  
la t 15 p rzep row adzoną kosztem  1,600.000 
zł., z czego n a  k ra j i in te reso w an y ch  
przypada  40% ) na  d o ta c ję  państw ow ą 
40°/o> R n a  pań stw o w y  fuuducz  m elio 
ra c y jn y  20% . S ubw encya n a  regu lacyę  
B u g u  (d ruga  ra ta )  op iera  się n a  u s ta 
wie k ra jow ej z  9. lipcu. 1894, zaś na  
reg u lacy ę  B ia ły  (trzec ia  ra ta ), n a  u s ta 
wie k ra jow ej z 1. w rześn ia  1892.

W szy stk ie  w ydatk i m in is te rs tw a  
sp raw  w ew n ę trzn y ch  w  G alicyi p re li
m inow ane są  w  sum ie  3 ,913967 zł., 
p rzychody  ad m in is tracy jn e  w sum ie 
105 845 zł., w y datk i czyste  w ięc w kw o
cie 3,808.122 zł.

D r. S tan isław  G łąbiński.

Mowa psia Ir. PiuMiio
na posiedzeniu Izby posłów z d. 

6. listopada.
N a zakończen iu  ogólnej ro zp raw y  

n ad  p ro jek tem  now ego  kodeksu  k a rn e 
go zab ra ł g łos jak o  de p e ra ln y  m ów ca 
za  p ro jek tem  poseł h r . P in iń sk i. M owa 
ta  rzuca  ja sn e  św ia tło  n a  całą  tę  sp ra 
wę, a opiew a

W ysoka Izb o ! Z ab ie ra jąc  głos j'ako 
je n e ra ln y  m ów ca po k ilkudn iow ej roz-

Eraw ie , m usia łbym  u w zg lędn ić  tak że  
ardzo w iele w chodzących w szczegóły  

zarzu tów , poczyn ionych  tem u  dzie łu  
p raw odaw czem u; sąd zę  jednakow oż, źe 
m oja  p rzy d łu g ąb y  była, a obaw iam  
się, że i ta k  będzie d ługa . W ięc  też  
na leży  trzym ać się  jen o  w ażn ie jszych  
rzeczy , a  jednakow oż w y p ad n ie  m i 
podnieść n ie  jedno, czego _nni panow ie 
eszoze n ie  poruszy li.

Ż e gorąco zam ierzam  w y stąp ić  w o- 
bronie  p ro jek tu , to  d la  panów  m e bę
dzie n iesp o d z ian k ą ; w szyscy  w iecie, ja k  
p iln ie  w edle m ożności w knm isy i p ra 
cow ałem  i że je s te m  go rący m  tej u sta  • 
w y zw o lenn ik iem . O d r. K o p p ie  (sp ra 
w ozdaw cy) i o m n ie  m ożna to sam o

po n iek ąd  pow iedzieć. O bu n am  ju ż  
k ilkakroó  p rzy p ad ło  zajm ow ać się  sp ra 
w ozdaniem , p rzez szereg  la t zaś za jm o
w aliśm y  się tą  u staw ą, rzecz też n a tu 
ra ln a , iż n am  n a  tem  zależy , a b y  to  
n ie  b y ła  p raca  p ło n n a ; w szakże osfca- 
teoznie  ty ko raz  ży jem y. M ylnem  j e 
dnakow oż b y łoby  m n ie m a ć , że my 
członkow ie ko im syi ty lk o  d la teg o  j e 
s te śm y  zw o lenn ikam i te j u staw y , p^ 
n iew aż  ona  kęs p racy  naszej zaw iera . 
N ie, ta k  n ie  j  ust. P raco w aliśm y  d la tego  
ta k  g o rliw ie  n ad  dojściem  do sh u t,m  
te j u staw y , poniew aż sądzim y , że tak a  
ja k a  je s t, rdzen n y  p ostęp  zaw iera .

A  te raz  ra d b y m  bodaj w o gó lnych  
zarysach  p rzeb iedz  n ie  jed n o , co ta  
u s ta w a  zaw iera , ab y  zw róc ić  u w ag ę  
panów  n a  z n a m ie n ite  p o s tęp y  w po ró 
w nan iu  z u s taw ą  obecn ie  obow iązu
j ą -

N ad częścią ogó lną  snaó długo  ro z
w odzić się n ie  po trzeb u ję , ekoro tak że  
przeoiw nioy  u s taw y  podnosili, że w  o- 
gó le  dob rze  w yp ad ła  i i e  wobec te r a 
źniejszej u s taw y  pod n iejednym  w z g lę 
dem  znaczne p rzynosi u lepszenie.

O tóż m am y tu  p rzedew szystk iem  do 
c zy n ien ia  z rozróżn ien iem  k a r : z k ry 
m ina łem  i w ięz ien iem  s tan u  { Zuchthaws 
Staatsgefdngniss), z custodia honesta, d a 
lej ze  szczegółow em i przepisam i o d n o ś
nie dó p rzep row adzan ia  k a r poszcze
gólnych . ju ś c ió  p rzep isy  te  jeszcze s a 
m e p rzez się  n ie  w y s ta rc z a ją ; liczym y 
w szakże n a  pew ne n a  rząd , że ta k  ja k  
to k ilkak roó  podnosił, m a  sobie za  obo
w iązek w ydać szczegółow ą u staw ę w y 
konaw czą co do k a r  ja k o  uzupełnienie 
kodeksu k a rn eg o . D opiero ta  ustaw ę 
w ykonaw cza dokona rzeczy, a w tedy  
sądzę, że bardzo  znaczny  zaprow adzę 
n y  zo stan ie  postęp  co do dyferoneyo- 
n o w an ia  k a r  i p ostępow an ia  z poszcze
g ó ln y m i skazańcam i.

D alej n ap o ty k am y  w części ogólnej' 
dw ie now e, w A u s try i n iebyw ałe  d o tąd  
in sty tuoye ', m ianow icie  w ypuszczenie 
na  w olność n a  odw ołanie i skazan ie  
w arunkow e. T ak że  co do ty ch  dw óch 
'n s ty tu e y j ośw iadczano  s ię  pom yślnie 
w te j w ys. Izb ie  i tak że  p rzeciw nicy  
u s taw y  p rzy zn a li, *e in g ty tący e  odpo-' 
w iednio  stosow ane, dob roczynny  sku tek  
w yw rzeć  oą w stan ie . O bie te  insey tu - 
cye m ają  oraz przeciw ników , a  jeże li 
s .ę  w  lite ra tu rz e  rozglądniem y — li te 
ra tu ra  co do w arunkow ego  skazania je s t  
ju ż  p rzecie  bardzo  obfita — to n a p o tk a 
cie tam  tak że  w ielu  je j przepiw ników  
M ojem z d a n ie u , in s ty tu o y e  jte są  po 
stępem  zn am ien ity m  i rdzerfńym ; ju -  
ścić n a leży  odpow iednio je  [s to so w a ć : 
jak o ż  spodziew am  się po sęcsiach  n a 
szych, że w  te n  sposób co do*nich kie 
row aó się będą.

S p e cy a ln ie  co do w a ru n k o w e g j sk a 
zan ia , n 'e  sąd -ę , iż b y  n ie ja k ą  zastępy - 
w ać m ia ła  k ró tk ie  k a ry  w o ln ts o i ; p rz e 
c iw n ie  m ojem  zdan iem  w łaśr em ono 
j e s t  ty lk o  w  rzeczy w iśc ie  w y j ikowych 
i g o d n y ch  u w z g lęd n ien ia  w y p ad k ach , 
i że  b y łoby  to  w y ro d zen iem  się  całej 
in s ty tu c y i , g d y b y  sędziow ie  n ab y  
p rzek o n an ia , że ty lk o  tego , k h i pono
w nie d opuszcza  się w y s tę p k u ,W n u ity -  
w nie  k a rać , każdego  zaś, k to  się  go 
p ie rw sz y  ra z  dopuszcza , wolnoi p u szczać  
na leży . A le ta k , j a k  p rzep is  te n  o p ie 
wa w  n aszy m  p ro jek c ie  u staw y , je s te m  
s iln ie  p rz e k o n a n y , że  sędziow ie in siy - 
m e y ę  tę  zgo ła  w  ta k i fa ta ln y  sposób 
po jm ow ać n ie  będą .

S p rzec iw ian o  się  je d n e m u  ty lk o , a 
to , co do u w o ln ien ia  n a  odw ołan ie .

Z w racam  u w ag ę  n a  to , że w  p a ń s tw a c h  
n a  w sk ró ś  d e m o k ra ty czn y ch  ta k ż e  ta  
m yśl się  p rz e b iła  a lbo  p rzeb ić  m a, k tó 
rą  w  naszy m  p ro jek c ie  zn a jd u jec ie . 
Pozw alam  sob ie  zw róc ić  u w ag ę  pp. dr. 
K ro n aw e ttra  i dr. W eeb era  n a  a r ty k u ł 
2 j. now ego  p ro je k tu  szw ajcarsk iego , 
m ów iącego o u w o ln ien iu  w arunkow em , 
gdzie c z y ta m y : „ W ładza, k tó ra  sk a 
zańca w aru n k o w o  w ypuściła , d o zo ru je  
gó p rzez  te n  c z a s1' — a  d a le j : „ jeże li 
w arunkow o w y p u szczo n y  n a d u ż y w a  w ol
ności, w ład za  o d w o łu je  u w o ln ie n ie 1*. 
Ta u s ta w a  w ięc  co do n a d z o ru  idz ie , 
itto jem  zdan iem , zn aczn ie  n a w e t dalej 
niz. .n a  z p ro je k t. (S p raw ozdaw ca dr. 
K opp : To to  sam o l P. K ro n a w e tte r : 
J a k a  to  w ład za? ) W ładza  a d m in is tra 
cy jna . (P . K ro n a w e tte r :  A, ta k i)

P ro szę  d a le j zw ażyć, ja k  tę  sp raw ę 
p o jm u ją  tam , g dzie  się  ta  in s ty tu c ja  
właści w ie n a jp .e rw  ro zw in ę ła , a  ja k  
tw ie rd z ą , ta k ż e  b ard zo  d o b re  ow oce 
w y dała . A to  w B o sto n ie  (w  S tan ach  
Z i ednoczonych), gdzi a s ię  w aru n k o w e  
u w o ln ie n ie  n a jp ie rw  ja k o  o so b n a  in - 
s ty tu c y a  u k sz ta łto w a ło . W aru n k o w o  
sk a z a n y  czy i w aru n k o w o  w y puszczo 
n y  sto i tam  p o d  dozorem  specy a ln eg o  
u rz ę d n ik a  a d m in is tra c y jn e g o , zw anego  
probation officer, a d o zó r s ięg a  ta k  d a 
leko, że d o ty cząca  osoba n a w e t ru szać  
kie n ie  m o ż e : m usi d o k ład n ie  zdaw ać 
sp raw ę  ze  w szy s tk ieg o  co rob i, i m ó
w ić cc się z r im  d z ie je . T ak  daleko  
w ięc sięg a  n ad zó r w p a ń s tw ie  n ie w ą t
p liw ie  dem okratycznem u To, oo m y  p a 
nom  w  naszej u s ta w ie  p ro p o n u jem y , to  
n ie  są w cale  a w cale  n ie  ta k  daleko  
s ięg a jące  środk i p o licy jn e .

D alszem  w ielce zn am ien item  u le 
p szen iem  is tn ie jąceg o  kodeksu  są  w e 
d łu g  m n ie  p rz e p isy  co do o g ran iczen ia  
p raw  o b y w ate lsk ich . J a k  obecn ie , to  
pp. w ie c ie : każde sk azan ie  za  zb ro d n ie , 
choćby  z n ie  w iedz ieć  ja k  szanow nych  
p o b u d ek  p o ch o d z iły , poc::ąga z a  sobą 
zu p e łn ą  u tr a tę  p raw  o b y w ate lsk ich . To 
m a n a  p rzy sz ło ść  u stać , i tg rąp ieze- 
n ie  praw  o b y w ate lsk ich  m a m ieć m ie j
sce ty lk o  p rzy  defam ującej k a rz e  k r y 
m in a łu , a  z re sz tą  ty lk o  p rz y  c iężk ich  
zbrodniach, i to  s ę d z ia  m  o i e .  &k «  n 

m u s i  n a  n ie  skaz&d. J e s t  tt> p e s tę p  
rd z e n n y  i bardzo  zn aczn y .

Ale oto podnoszono, że  j e s t  to  oo 
do o g ra n ic z e n ia  p raw  o b y w a te lsk ich  
p rzep is , k tó ry  do w sz y s tk ie g o  z ra 
ża , a to  p rz e p is  co do  u t r a ty  szlaohe- 
c tw a  ad  personam . M ojem  zdan iem  oso- 
b .j te m  je s t ,  że  co do z n a czen ia  teg o  
przepisu , w  ogóle z a n a d to  p rzesad zan o . 
Ł lianow  oie ca łk iem  n ie s łu szn em  je s t ,  
co p. pose ł K ro n a w e tte r  p o w iedz ia ł, żb 
s ię  tu  fo rm a ln ie  w  p rochu  p rz e d  sz la 
c h ta  k o rzy m y . T a k  w cale a  w cale  n ie  
dest, i coś podobnego  n ik o m u  p rzez  
m yśl n ie  p rzech o d z i. T a k  sam o mo- 
żn ao y  p ow iedzieć , że się w  p ro ch u  
k o rzy m y  p rzed  u rz ę d n ik a m . i p o s iad a 
czam i o rd eró w , p o n iew aż  p rzec ie  ta k 
że  u rz ą d  i o rd e r w  sk u te k  sk a z a n ia  u - 
tra c ić  m ożna. D la teg o  n ie  n a le ż y  w p a 
dać w  p rze sad ę  co do u t r a ty  s z la c h e 
c tw a  ad personam . Z re sz tą , czy  p u n k t 
p rz y ję ty m  zo stan ie  czy o d rzu co n y m  — 
j a  osob:śr e uw ażam  go za  s łu szn y  —  
sądzę jed n ak o w o ż , że  k o deksu  to n ie  
o w iele u lep szy  a n i te ż  p o g o rszy .

A te ra z  m am y  jeszo ze  pom ów ić o 
k w e s ty i ogó lnego , ile n ie z m ie rn ie  w ie l
kiego zn aczen ia , a to  o p o s tęp o w an ie  
z  m łodym i zb ro d n ia rzam i. W  ty m  
w zględł. ie w y b o rn ie  p an o m  w y łu sz c z y ł 
poseł dr. K opp z a le ty  n o w eg o  p ro je 

k tu  I  w  istocie  je s t  to  je d e n  z n a j
w a ż n ie jsz y c h  p o s tu la tó w  now oczesnej 
p o lity k i k r y m in a ln e j , a b y  m ło d y ch  
z b ro d n ia rz y  ca łk iem  in acze j n iż  d o ty c h 
czas  tra k to w a n o .

O becn ie  w ogó lnych  ra m a c h  sza
b lonow ych  u w ażu  się  każdego  a lb o  za 
skończonego  z b ro d n ia rz a  albo z a  dz ie 
cko Ni n a sz  żadne j w cale g ran icy  po
średn ie j w łaśn ie  n a  czas, k ie d y  się 
człow iek ro z w ija , a panom  w iadom o, 
ja k ie  częstokroć b y w ają  s k u tk i  k ry m i
na lnego  u k a ra n ia  zb ro d n ia rza  m łodego: 
s ta je  się zep su ty m  n a  ca łe  życie , ch o 
c iażb y  m oże, o d dany  do zak ład u  p o 
p raw y, s ta ć  się m ó g ł człow iek iem  w ca 
le  p rz y z w o ity m  i b ard zo  pożytecznym  
członk iem  społeczeństw a. T co panom  
p roponu jem y , je s t  w ielką now ego  k o 
deksu  za le tą , i ju ż  d la  tego  sam ego 
n ie  w ypadało  ch y b a  m iotać ta k  lekce- 
w ażącem i w yrazam i, że p ro jek t kode
k su  je s t  reak o y jn y m .

Jeszcze  je d n o  w in ienem  podnieść , 
w łaśn ie  w obec w y w o d ó w  p. pocła P a -  
caka  (m łodocZech). J a  tw ierd zę , źe i 
to  j e s t  zaletą, iż  p ro jekc n in ie jsz y , ta k  
ja k  w y szed ł z u c h w a ł k om isy i, n ie  u - 
z n a je  p rzed aw n ien ia  k a ry  o rzeczonej, 
i że  p rz e d a w n ie n ie  to  j e s t  w y k lu czo 
ne dopóty , dopóki z b ro d n ia rz  m a ko
rzyść  z niego.

P. P acak  p o w ied z ia ł, źe  to j e s tn ie -  
w łaśc iw em , że w ięk sza  łag o d n o ść  b y 
łaby  w ty m  w zg lęd z ie  kon ieczn ą . Moi 
pp., d r. P acak  n ie  m a racy i. Jeżeli s ą 
dow nic tw o  karne  raz o rzek ło , to  sło 
wo słow em , i jn ż  ty lk o  w  d ro d ze  ła  
sk i zm ien ić  je  m ożna. P o d  ty m  w zg lę 
dem  zw ró c iłb y m  uw agę  n a  za jśc ia , j a 
k ie  obecn .e w  toku pew nego s ły n n e g o  
p rocesu  we F ra n c y i (K o rn e liu sza  H e r
tza )  d o strzeżono .

Je ż e li k toś ucieczką u jdzie  k a ry , to 
ju żb y  podróż za g ra n ic ę  i d łuższy  po
by t jam że w y sta rczy ł do ek sp iacy i zb ro 
dni. A  w ięc  p rzy  zad aw n ien iu  k a ry  
m ogłoby się  steć , że zb ro d n ia rz , w zbo
gaciw szy  sie m oże m ilionam i, odbyw szy  
w ojaż za  g ra n ic ę , potem  całk ien i spo
ko jn ie  w róci do k ra ju , a b y  ow e n ie rz e 
te ln ie  n a b y te  ow oce .^pożyw ać w  spo
koju . T om u -w ięo  c tc ie łiśm y  ^apobiedz, 
i  taaa j e s t  m yśl nchwait kom isyi, k tó rą  
ja  za całkiem  ra c y o n a ln ą  uw ażam .

(C. d. n.)

MMw-WoroiMi.
(Korespond. „Gaz. Nar.“)

Stanisławów 12 listopada.
Kiedy na w zgórzach stry jsk ich  o d b y 

w ał się popis w szystkich gałęzi naszego 
przem ysłu, gospodarstw a, sztuki i nauki, 
to nasze budownictwo kolejowe i nasza 
techuika sk ładała  ćwiadectwo swej en er
gii i zdolności zdała od tego gw aru lw ow 
skiego, co niedawno m inął, tam  hen d a 
leko, wśród karpackich gór -  olbrzymów, 
nad  ciemno-zielonym a bezdennym  P ru 
tem. N iespełna w przeciągu dwóch lat 
s tanę ła  kolej S tanisław ów  - W oronienka, 
je d n r  z oajp iękuiejszyrh  w Galicyi co 
do widoków a m ogąca śm iało ryw alizo
wać pod tym względem  z kolejam i w Sty- 
ryi lub Tyrolu. Mimo przeszkód rozli
cznych, staw ianych bądź to przez n ie 
okiełznaną przyrodę, bądź przez szale
jącą cholerę, dokonano tego dzieła w n a 
der krótkim  przeciągu czasu, ba w dwóch 
la tach  n iespełna. I  dziś po żm udnych i 
ciężkich zapasach przedsiębiorcy wraz

z sztabem  techników , inżynierów  i k il
kutysięczną rzeszą robotniczą sk ładają  
swe instrum enty , swe dżagany, rydle i 
m łoty, i ostatnie pp trony dynam : u —  
gdyż doprowadzili swe dzieło do końca 
i oddają je na w łasność społeczeństw u!

W yjeżdżam y ze Stanisław ow a. Do 
Nadw órny, odległej o 5 mil, b ie g n h  no
wy tor kolejowy doliną wznoszącą się 
coraz Dardziej, ale zarazem  i zw ężriącą 
się. A dobijając dc Nadw órny, dosięgam y 
też i o sta tn ich  krańców  stanisław ow sko- 
nadw órniańskiej doliny. Tę część nowej 
kolei w ykonała spółka przedsiębiorców : 
D gner, R adw ański i D ługoszowski

Z Nadwórny dąży nowy to r  do De* 
latyna. Już tu zakręca to r coraz częstsze 
esy floresy, to wije się  zwolna pod górę 
i spada w dolinę, lub wreszcie przejeż
dża po kilkunastom etrow ych nasypach .' 
W idać już tutaj że ręka ludzka z trudem  
szukała sobie diogi najdogodniejszej, aby 
podążyć dalej. Zbliżając się do praw ie 
naw skróś żydowskiego D elatyna, zakreśla 
nowy tor wielkie półkole, a z okien wa
gonu, toczącego się po wysokich nasy
pach, obserwować możesz całe m iasto, 
które przedstaw ia się jako dość ruchliw e 
i gw arne. Tę część wykonali pp. E p ste in  
i Blau

M ijam y D elatyn. Tor kolejowy wije 
się u podnóży gór, wznosi się coraz w y
żej, zdaje się, iż prosi w spaniałe i du
mne w ładczynie stron tam tych, skaliste 
góry, o przepust do W ęgier. S nać  tym 
razem  dały się jeszcze wzruszyć, ale im 
dalej tem  tw ardsze ich serce, bo serce 
ich skała redzim e! M ijam j wioskę Dorę. 
W znieśliśm y się na przeszło 500 metrów 
ponad poziom morza, ale też i tu jak 
widać zapadła wśród w ładczyń - gór j e 
dnom yślna uchw ała niedopuśeić śm iałka 
dalej i d latego stanęły  w poprzek drogi 
silnym  kordone a. Bez walki się nie 
obejdzie 1 I  walka ta  rozpoczyna się ; 
z«fKzu podjazdowa. Ręka ludzka wysadza 
skały d jjiam item , przerzyna je, w zwy
cięskim  pochodzie bierze jedną barykadę 
po drugiej i dociera do uroczych wiosek 
Jarem cze-Jam ne . Lecz cóż dalej ? P rze 
drzeć się naprzód zda się niepodobną 
rzecząy  Zaledwie wąski gościuiec przed 
wrelFąmi jeszcze w yprosił sobie przepust
kę Wśród skalistych gór, a na twój dy
ni em i iskram i dyszący parowóz zda się, 
iż -n ie , ma m iejsca, człowiecze! Chyba 
że zdecydujesz się n a  w ściekłą, szalouą 
w alkę, co tysiące i tysiące pochłonie! 
I  rozegrała  się ta  walka. Pod wodzą bu
downiczego W acław a B rejtera , rep rezen 
tan ta  spółki Brej ter, Szym berski, K oller 
i Kuczek, stanęło do pracy tysiące rąk 
roboczych, uzbroiwszy się w cały zasób 
wiedzy technicznej. A z okien wagonu 
możesz dziś osądzić, jak  zażartą  była ta  
walka. Tu każdą piędź ziemi zdobywano 
dynam item . O lbrzym ie skał odłam y, wy
sadzone z swych odwiecznych łożysk, 
leżą przy sam ej drodze, sta re  sosny n ie 
botyczne zwalone siekierą, a 6kały po
szarpane stoją szeregiem  po obu stronach 
toru, jak  jeńce-inw alidy.

W śród szalonej tej walki rzucił czło
wiek olbrzym i w spanieły m ost 200 m e
trów  długości, a którego głów ne skle
pienie m a rozpiętości 65 m etr. To a rcy 
dzieło te c h n ik i! Pół pierścień z ciosów 
ułożonych w trzy rzędy, dźw iga cały 
ciężar m ostu-kolosu. Co do rozpiętości 
drugi to z rzędu mo6t na całej kuli 
ziem skiej. I  lekceważy sobie ów kolos 
gn iew  zdradliw ego P ru tu , który pieni 
się i huczy. Z agradza on dalszej Daszej 
drodze, ale wysokie szkarpy chronią nas 
od wszelkich jego  zamachów. M inęliśm y

17

Szalone serca.
Powieść 

M. br. H a g en o w ej.

[Ciąg dalsiy.]

Nie m y ś la ł by ona m ogła być tak 
ciężką, że aż nad  nią zapłacze, bo łzy 
spływ ały  mu wolno po tw arzy  i ogar
nęły  go w spom nien ia  rzeczy dawno te 
m u w idzianych czy słyszanych i nagle 
ja k  obraz s tan ą ł przed nim  widok śm ier
ci m atki, kcórą s trac ił m ając la t  sześć 
zaledw ie. P am ię ta ł tylko dokładnie znak 
krzyża, który drżącą ręką zrobiła  na  j e 
go czole i w ejrzenie ja k ie m  gc objęła. 
C hciała zapew ne by o tym  krzyżu na 
czole i o tem w ejrzen iu  dziś sobie p rzy 
pom niał, k .jd y  je odnajdyw ał nagle.

Z atopił się w w yrazie tych oczów 
tak  daw no zam kniętych, z k tórych po
czynało spływ ać na niego dziw ne jak ieś 
uspokojenie.

Po chw ili dłuższej zadum y, ręka cho
rego dźw ignęła  się do góry i wolno 
bardzo wolno się przeżegnał.

W  południe zażądał księdza, potem  
notaryusza, resztę dnia spędził z żoną, 
k tóra  go ani na  chw ilę n ie  odstępow ała. 
P a trzy ł n a  n ią  ale nic praw ie nie mó- 

Iw ił, tylko odpow iadał je j w ejrzeniem  
tak wdzięcznem , że oczy K arli łzam . 
się zapełniały . T łum iła  je  jak  m ogła, by 
go n ie  niepokoić, ale on je  dostrzegał i 
zdaw ało się, że te  łzy  były mu o sta tn ią  
słodyczą.

N ad wieczorem  po raz  pierw szy za
py ta ł o Sew eryna, a kiedy mu odpowie
dziano, że od chw ili jego choroby nie 
opuszcza przyległego pokoju, nie odrzekł 
nic, dopiero po chw ili nam ysłu  czy 
walki prosił, by go doń przyw ołano.

—  Chcę być z nim  sam —  rzek ł do 
K arli

Kiedy w drzw iach pokoju chorego, 
które K arla  za sobą zam knęła, stanął 
Sew eryn, w pierw szem  wejrzeniu w j a 
kiem  się ich oczy spotkały, wyczyta!' 
Sew eryn n ie przeczucie ale pew ność, że 
tajem nica jego  serca nie była już ta je 
m nicą dla R om ana.

Było w tych oczach zbliżeniem  śm ie r
ci ju ż  zam glonych tyle żalu, wyrzutów, 
tyle litość zarazem , że się n a  tym  w y
razie om ylić nie m ożna było.

S ta ł jak  wierowajca stoi przed sędzią, 
czekając na sfrój wyrek. Na ten wyrok

czekał chwilę, k tó ra  mu się wiekiem 
wydała.

Rom an nie p rzestaw ał patrzyć na 
niego, a oczy chorego w yraźnie opowia- 
daiy Sew erynow i, co się w tej niemej 
kontem placyi przed niem i snuło. Całe 
pasm o d n i i la t!  życie całe!

Ich  dziecinna przyjaźń zam ieniona 
w uczucie, które zdawaro się, że będzie 
tak trw ałe, a którem u obydwaj tyle chwil 
dobrych zawdzięczali, w spom ^ en.e bez
gran icznego  zaufania tego najrzadszego
i najpiękniejszogo z uczuć ludzkich, po
tem ... obraz zdrady, zniw eczenia wiary, 
obraza, p ogarda  i n ienaw iść... n a s tę 
pnie...

W  tej chw ili łzy zakręciły ą u | w o- 
czach Rom ana, rękę w yciągnął au S e
w erynow i i przyw ołał go do siebie tem 
iednem  słow em :

— B ied ak u !

D la tej duszy ludzkiej, walką ziem 
ską złam anej, poddaniem  odrodzonej, 
przebaczeniem  uśw ięconej, a więę go to 
wej do tego tajem niczego przejścia w 
inne  św iaty, ten  w inowajca by ł tylko li
tości godzien. P rzyw ołał go 11»j^t|gbie 
słowem lito śc i odczuwanej dla „L^go 
rodzaju ludzkiego, od k tó re g ^ h z u ł, te 
się coraz bardzie1 oddala, t którego

cierpienia i nędzę coraz jaśn iej ro-j 
zum iał.

— Biedaku — pow tórzył kiedy Se
w eryn p rzy p ad ł do jego łóżka i na  
klęczkach rękę jego ujął patrząc nań  
pytająco.

— W iem w szystko — rzek ł R om an— 
słyszałem  — i ręką w skazał w rogu p o 
koju um ieszczone, a do b iblioteki p ro 
w adzące kręcone schody.

Za tym  ruchem  poszły oczy Sew ery
na, i on już  w szystk;ego się dorozum iał, 
uchy lił głowę i pozostał tak z czołem 
w spaftem  o dłoń przyjaciela.

— W iem  — pow tórzył R om an —  i 
sam niew iem  ja k  nazw ać uczucie, przez 
k tó re  przeszedłem , ale chyba b o leśn ie j
szego nie zaznasz. N ie robię ci wymó
wek, poddałem  się woli B oga, a ludziom  
ich słabość przebaczam . B ądź szczęśli
wy, bądź dobry, bądź w iern iejszy  no
wym tw ym  uczuciom , n iż  n im  um iałeś 
być daw nym . Dla K arli bądź zawsze 
przyjacielem , opieką, pom ocą, tem  w szyst- 
kiem  co ona od ciebie żądać i potrzebo
wać kiedykolw iek będzie. Jeżeli je s t 
p raw dą, w co w ierzyć potrzebuję dzi
siaj, że i ztam tąd czuw ać m ożna n fd  
tym i, których się tu ta j kochało, opieki 
mojej i przebaczenia możesz być pew nym  
pod jednym  w arunkiem  — jej szczęścia.

Gdyby ją  przez ciebie doszła  boleść 
najm niejsza, n iech  w ina tw oja wobec 
m nie popełniona, r ę ż k o  na ciebie sp a 
dnie. A teraz bądź zdrów.

Rom an podniósł głow ę Sew eryna 
w spartą  na  jego  ręku, a widząc tw arz 
jego łzam i zalaną :

— Biedaku —  pow tórzył.
Ale to słowo już  nie w yraźnie z ust 

jego wyszło, zrobiło  m u się słabo, zbladł, 
ję k n ą ł i zanim  K arla  przyw ołana przez 
Sew eryna, nadb ieg ła , w szystkie bolesne 
zagadki tego życia już rozw iązane były 
d la  R om ana.

Mocą te stam en tu  w dzień śm ierc i 
zrobionego, Rom an cały swó' m ajątek 
zostaw iał żonie. K rótkich w yrazów , któ
rym i ją  w tym  testam encie żeg n a ł, s łu 
chała  m łoda kobieta z w ielkiem  rozrze
w nieniem , py tając siebie ustaw iczn e od 
chw ili śm ierci jego, dlaczego tak zapo
znaw ała tego człowieka, który mimo 
w ad swoich był lepszym , uczciwszym, 
szlachetn iejszym  od niej. Jed y n ą  pocie
chą w jej szczerym  żalu było. to  tylko, 
że się z nim  pogodziła zł życia, że o 
ile m ogła osłodziła  mu o sta tn ie  chw ile 
i że oboje zapom nieli o goryczy la t m i
nionych.

Sew eryn w yjechał zaraz po pogrze
bie. Pflnó mu było opuścić K ę p ę , uciec

przed m yślą jak a  od czasu do czi 
su, jak  błyszczący robaczek świętojańsl 
w gęstych zaroślach, poczynała błyski 
w pośrodku jego ponurych rozm yślań.

O na je s t w o ln ą !
Gdy my!'1 ta  po raz pierwszy zajrzai 

mu w serce, zaw stydziła go, przygnęb 
ła , w ydała mu się św iętokradzką niema 
mimo to pow racała, n a trę tna , uparta r 
wsze ta sama.

O bawiał się, by K arla  tej m yśli 
jego ocza ‘b  nie wyczytała i by nie zni< 
naw idziła tego, który w chw ili podobn 
m ógł już myśleć o sobie i przyszłości.

Postanow ił coprędzej w yjechać, prze 
waną podróż rozpocząć na nowo, znale 
się sam na  sam  z tą  m yślą św ietlaną 
zbrodniczą, o której był p ew ien , że { 
nie opuści — póki życia.

Ż egnając K arlę, k tóra  zdawało n 
się, że z uszanow aniem  i wdzięczność 
przyjm uje jego  projekta, w ziął je j rę 
w swoje dłonie.

— Gdziekolwiek będę — rzekł — 
jakiejkolw iek chw ili, ju tro  czy za la t p 
rę, na pierwsze twoje w ezw anie bę< 
przy tobie. W iedz i w ierzaj, że nie ma 
i mieć n .e  będziesz na świecio więc 
odem nie ci oddanego serca

(C. d. n.)
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wioskę Jarem cze, dążymy dalej i dalej 
wśród co chw ila mnożących się i rosną
cych przeszkód. W zapadłej wiosce J a -  
m ne rozegrała się głów na i decydująca 
kam pania, której ze skały swej p rzypa
tryw ał się stary D obosz*), pom nąc na 
dawne swe boje. Mimo ścisłego aliansu  
w jak i wszedł P ru t  z góram i w ładczy
niam i, niezm ordowany człowiek zwycięża 
po nieopisanych trudach  jedną przeszko
dę po drugiej. Poskram ia P ru t rzucając 
przezeń drugi w spaniały  m ost o rozpię
tości 48 m etr. i przebija skałę  wywier
ciwszy tunel 530 m etrów  długości. Jak  
wściekłą m usiała byó ta walka z p rzy 
rodą w tern miejscu w skazuje ta  okoli
czność, iż na przebicia tego tunelu wy- 
potrzebowano więcej d jn am itu  aniżeli 
na całej lin ii S tanisław ów -W oronianka- 
M arm arosz-Sziget. Dziwne uczucia t a r 
gają sercem człowieka, kiedy patrzy  jak  
parowóz jego p rzeżyna się wśród ol
brzym ich skał, przebywa ów m ost i 
wprost wjeżdża w ciem ną o tch łań  tu n e 
lu. D uch człowieka korzy się wobez re 
prezentow anej tu siły przyrody, a je 
szcze bardziej wobec tej siły, jakiej użył 
człowiek dla poskrom nienia tej przyrody, 
aby sobie wywalczyć przejście do wę
gierskiej krainy. I  znów wydostawszy 
się Da św iatło  dzienne z tunelu jedzie- 
my brzegam i P ru tu  po wysokich m uro
wanych szkarpach, znów tunel i znowu 
m urow ane szkarpy! Znużeni tylu w raże
niam i pragniem y z niew ypow iedzianem  
utęsknieniem  choć chw ili odpoczynku, 
by zesum ować tę siłę w rażeń i odzyskać 
równowagę ducha. I  rzeczywiście przy
stań  taka je s t przed nam i. To Mikuli- 
czyn! Przepyszna ustroń, ze wszech 
stron otoczona w ieńcem  gór. Tu odpo
czynek.

Lecz spieszno nam  do granic ziemi 
węgierskiej. Jedziem y dalej. I  znowu 
wśród skał, mijamy co chw ila mosty, co 
chw ila nastręcza nam  się przepyszny 
widok. Tartarów , W orochta, a następnie  
W oronienka, siedziba przedsiębiorstw a 
Ziem bicki i Sp., które tę część kolei wy 
konało i rów nież złożyło świadectwo 
swej energiii

W oronienka już  na samej gran icy . 
Nasi roboty swoje już ukończyli, W ęgrom  
jeszcze daleko do końca, a dziw ne, gdyż 
roboty ich jakkolwiek także żm udne, to 
jednak nie w tym  slopniu, jakieśm y o- 
glądali w Jarem czy, Jam nie  lub Woro- 
chcie.

K ierow nik budowy ze strony rządu 
inspektor Kosiński m iał ciężkie do w y
konania zadanie, ale przy swej energ ii 
w sparty sum ienną pracą przedsiębiorców  
i techników w yw iązał się znakomicie.

Nowa kolej podnosi tam te strony o- 
grom nie. Zda się, iż ona otworzy tam 
nowy św iat. M iejsca, jak Jam n e  M ikuli- 
czyn, W orochta, znakom ite jako  stacye 
klim atyczne, niezaw odnie cieszyć się bę
dą tysiącem  letników .

Rząd zrobił rów nież znakom ity in te 
res, gdyż wartość państw a Nadw orny 
(M 'kuliczyn, W orochta i t. d.) podniosła 
się przynajm niej 5 razy, co zresztą w 
swych spraw ozdaniach nie om ieszka wy
kazać p. nadradca  R osenberg , zarządca 
państw a Nadworny.

Nowa kolej przynosi zaszczyt naszej 
technice i daje św iadectw o, iż nasi ludzie 
nietylko mierzyć się mogą, ale naw et i 
przewyższyć techników  zagranicznych. 
Mosty i tunele w Jarem czy i Jam nie, 
Ostrowie i W oronience, to niespożyte po 
m niki, zdolności naszych techników  da

jące wymowne świadectwo.
Jak  w sztuce dzierżym y jedno  z p ier

wszych miejsc, tak też i na polu budo
w nictw a kolejowego również nam  się ono 
dostało. A z naszej strony hołd wyko
nawcom i budowniczym tej kolei.

*) W Jamnie obok toru a na straży
niejako drugiego mostu stoi skała Dobosza, 
gdzie wedle podania miał ów Dobosz prze
bywać.

KRONIKA.
L w ó w  dnia 13. listopada.

Obywatelstwo honorowe nadało mia
sto Złoczów księciu Adamowi Sapieże, pre
zesowi wystawy w uznaniu jego znakomitych 
zasług.

B isk u p s tw o  k ra k o w s k ie . Z Wiednia 
donoszą, że nominaoya ks. Puzyny na bi
skupa krakowskiego odeszła już do Rzymu.

R a d a  sz k o ln a  k r a jo w a  rozesłała do 
wszystkich Rad szkolnych okręgowych na
stępujące dwa okólniki:

I. Niektóre Rady szkolne okręgowe nie 
przedkładają propozycyj swoich do stałej 
nominaeyi nauczyciela Radzie szkolnej k ra 
jowej, jeżeli wskutek ogłoszonego na posadę 
konkursu zgłosił się tylko jeden kandydat, 
i ogłaszają w takim razie z reguły pono
wny konkurs. Postępowanie takie nie leży 
w inteucyi ustawy z dnia 1 stycznia 1889, 
która wyraźnie powiada, że brak odpowie
dniej liczby kandydatów na ułożenie terna 
nie przeszkadza propozycyi do nominaeyi a 
względnie aktowi prezenty: nie odpowiada 
ono też programowi Rady szkolnej krajowej, 
która dąży do tego, ażeby nauczyciele jak 
ńajryehlej dochodzili do stabilizacji i osią
gnąwszy zapewnienie przyszłości dla siebie 
i rodzin swoich, mogli pracować z większym 
spokojem i oddaniem się zawodowi. Zbyt 
rygorystyczne pojmowanie przepisów tego 
artykułu naraża zaś nauczycieli na różne 
koszta i straty, a pociąga za sobą wcale 
niopożądane wędrowanie nauczycieli z posa
dy na posadę i z okręgu do okręgu. Rada 
szkolna krajowa zwraca pizeto na tę okoli
czność uwagę Rad szkolnych okręgowych i 
przypomina, że ogłaszanie ponownego kon
kursu w razie nie wystarczającej do ułożę 
nia terna liczby kandydatów tylko wtedy 
jest wskazanem i niezbędnem, jeżeli przeciw 
zgłaszającemu się jednemu lub przeciw zgła 
szającym się dwom kandydatom zachodzą 
zarzuty poważnej natury, które czynią jego 
stabilizacyę niepożądaną, lub jeżeli ważne 
wyjątkowe okoliczności czynią go nieodpo
wiednim do umieszczenia na posadzie, o którą 
się ubiega.

II. Podnoszą się skargi, żc Rady szkolne 
okręgowe wymierzają niekiedy nauczycielom 
tymczasowym kary dyscyplinarne, nie przed 
stawiwszy obwinionym zarzutów, które im 
uczyniono i nie zażądawszy od nich uspra
wiedliwienia się. Wobec tego przypomina 
się Radom szkolnym okręgowym, że posta 
nowienia artykułów 23 do 33 krajowej usta
wy z dnia 1 stycznia 1889, stosują się tak 
do nauczycieli stałych jak do nauczycieli 
tymczasowych, posiadających przepisane w 
ustawie warunki co do kwalifikacyi, i że 
w myśl artykułu 28 tej ustawy zachodzi 
tylko różnica co do tego, która władza w 
sprawie dyscyplinarnej wydaje orzeczenie. 
Wobec tego, że w sprawach dyscyplinarnych 
nauczycitdi tymczasowych w przeważnej ilo
ści wypadków orzekają Rady szkolne okrę 
gowe, postępowanie w tych sprawach z na
tury rzeczy będzie krótsze i więcej sumary 
czue, czego zresztą wymaga także koniecz
ność wdrożenia nauczycieli początkowych do 
karności i ścisłego pełnienia obowiązków. 
Należy jednakże i co do nauczycieli tymcza
sowych, posiadających świadectwo dojrzało 
ści lub patent kwalifikacyjny, przestrzegać, 
ażeby śledztwo dyscyplinarne było oparte na 
uchwale Rady okręgowej, ażeby obwinione 
mu były przedstawione lub przesłane na 
piśmie uczynione mu zarzuty i żeby orze
czenie dyscyplinaree było wydane po wysłu 
chaniu jego usprawiedliw.enia się.

P o s ie d z e n ia  R a d y  m ie js k ie j  odbę 
dą się w środę i czwartek w dniach 14. i 
15 bm. każdym razem o godzinie 6 wieczo
rem. Na porządku dziennym ciąg dalszy 
dyskusyi nad budową nowego teatru.

W a ln e  z g ro m a d z e n ie  członków To
warzystwa pomocy naukowej odbyło Bię w 
niedzielę w kancelaryi dyrekeyi Y girnna- 
zyum lwowskiego pod przewodnictwem pre
zesa To warz. p. Apolinarego Stokowskiego. 
Zgromadzenie przez powstanie uczciło pa
mięć zmarłych w bieżącym roku długole
tnich członków Towarzystwa śp. Antoniego 
Łuczkiewicza, który od r. 1885 był zastęp
cą przewodniczącego, śp. dr. Czesława Ro- 
deckiego, długoletniego członka dyrekeyi,

Jana Kantego Czerszyka i Franciszka Ma
ksymowicza, długoletnich członków Towa
rzystwa. Sprawozdanie dyrekeyi z czynności 
za czas od 1 września 1893 do końca sier
pnia 1894 przyjęto do wiadomości. Ze spra
wozdania tego okazuje się, że na założenie 
zakładu wychowawczo - naukowego dla ubo
giej kształcącej się młodzieży zebrano dotąd 
3300 zł. 52 ct. Nadto posiada już Towa
rzystwo odpowiedni grunt pod butowę domu 
wartości około 8000 zł. W ubiegłym roku 
szkolnym rozdzieliła dyrtkeya w miesięcz
nych stypendyach 14 uczniom i 9 uczenni
com seminaryum żeńskiego 646 zł., a w je 
dnorazowych datkach kwotę 69 zł. Na wnio
sek p. prof. Majerskiego uchwaliło walne 
zgromadzenie myśl połączenia się z Towa
rzystwem przyjaciół uczącej się młodzieży, 
a to w celu przedsięwzięcia wspólnej akoyi 
ku wybudowaniu zakładu naukowo - wycho
wawczego pod godłem „Dom Kościuszki“ 
na gruncie Towarzystwa pomocy naukowej. 
Walne zgromadzenie wybrało w tym celu 
komisyę złożoną z pp. Stokowskiego, Pró- 
chnickiego, Lewandowskiego i ks. Wołsza, 
która ma przeprowadzić rokowania z komi- 
syą z łona Towarzystwa przyjaciół uczącej 
się młodzieży w tym samym oelu wydele
gowaną (pp. Baranowski, Fąfara, Majerski).

Walne zgromadzenie uchwaliło następnie 
odnieść się do komitetu fundacyi Kościuszki 
z prośbą o poparcie tej myśli i przyczynie
nie się odpowiednią kwotą do jej rychłego 
urzeczywistnienia, W teraźniejszych czasach 
więcej niż kiedykolwiek przedtem obowią
zkiem jest naszym zaopiekować się naszą 
biedną młodzieżą, toteż niewątpimy, że spo
łeczeństwo nasze powita życzliwie projekt 
powyższy. Prezesem dyrekeyi wybrano p. 
Stokowskiego, zastępcą prezesa p. Próchni- 
ckiego, wskład dyrekcji weszli pp. ks. dr. 
Jougan, Stanisław Majerski, R, Al. Lewan 
dowski, F r. Szpetmański, ks. Wołcz, Kiin- 
stman, Hoszowski, Uiuier i Fąfara. Zgroma 
dzenie wyraziło podziękowanie pp. Biczajo- 
wi i Hoszowskiemu za bezinteresowne i go r
liwe spełnianie obowiązków sekretarza 
skarbnika i wybrano do komisyi rewizyjnej 
pp. Łuczkiewicza, Macielińskiego i Mozera.

Z m ia s ta . Mieszkańcy dzielnicy III 
miasta Lwowa rozesłali następującą odezwę: 
Niezwykły rozwój wszystkich" dzielnic, prócz 
dzielnicy III., zaś w odwrotnym stosunku 
zastój i upadek dzielnicy III. stały się tak 
raźąeemi, że niepodobna dbającemu obywa 
telowi o własne dobro i o przyszłość swego 
potomstwa milcząco przypatrywać się w ła
snej zgubie. Zwracamy przeto uwagę oby
watelstwa dzielnicy III. na stan obecny i 
wzywamy go do wspólnej akcyi zjednoczo
nymi siłami złemu tamę położyć i wytrwa
łą pracą dzielnicę III. do rozwoju dopro
wadzić. Przyczyny, które rozwój całej oko
licy naszej tamują są następujące: 1. Zwę 
żona komunikacya między Źółkiewskiem a 
Krakowskiem, która stanowi wyłączny zgiełk 
krążącego tłumu i ciasny przesmyk dla nie
zliczonych furgonów. 2. Otwarta Pełtew,
która wyprowadzając z całego miasta wszy
stkie nieczystości i przytłumione w wyższych 
jej regionach zepsute powietrze, rozsiewa na 
całą naszą okolicę jakby z rogu obfitości 
truciznę, zaszczepiając po drodze między 
biednym narodem chorobliwe zarodki, co 
najwybitniej dowodzi tegoroczna epidemia
we wszystkich przyległych jej miejscowo
ściach. 3. Trzecią przyczyną upadku nasze
go jest wał kolejowy, który stał się dla 
nas wiekuistym kordonem i jakby chiński 
mur zasłonił świat cywilizowany przed nami.

Bliskość granic wiejskich Zamarstynowa, 
Zniesienia i Kleparowa, których ani . ustawa 
nasza budownicza, an; przepisy sanitarne 
i bezpieczeństwa ogniowego w równym z na
mi stosunku nie zobowiązuje, 5. Zupełny 
brak szkół wyższych i średnich a nawet
i miejskich. 6. Brak plantacyj publicznych 
i drzewek po ulicach, zaś jedyny przystęp
do Wysokiego Zamku oddano pod wieczną
okupaoyę kolei i najpiękniejszą jego stronę 
raz na zawsze uśmiercono, drugą zaś stronę 
zostawiono na pastwę rozpusty i niemoralności. 
7. Brak trotoarów pomiędzy miastem a ro
gatkami, zaś główne arterye komunikacyjne 
z wyjątkiem żółkiewskiego pod wszelką kry
tyką, a boczne ulicy przedstawiają jednolite 
bagna. 8. Najgroźniejszym ciosem jaki nas 
czeka jest zapowiedziane przez namiestni
ctwo przełożenie drugiego toru kolejowego 
między główną stacyą Lwowa Podzamcze,

w której to sprawie wyznaczoną została ko
misy a na dzień 21. bm. W obec tak blis
kiego terminu reambulacyjnego zagrażające
go wiekuistą tamą naszemu rozwojowi, po
zwalamy sobie zawezwać wszystkich powa
żnie myślących objwateli, aby raczyli ze
brać się we środę d. 14 bm. w sali ratu
szowej o godzinie 4-ej popołudaiu i po
wziąć decyzyę nad następującym programem.

I. Uchwalenie rezolucji co do przeło
żenia toru kolejowego po za Zniesienie Za- 
marstynów i Kleparów i wybranie w tym 
oelu delegacji, któraby się odniosła 1. do 
pełnej Rady miejskiej o gorące zaopiekowa
nie się tą sprawą, 2. do Wydziału krajo
wego o użyczenie nam swego gorliwego po
parcia, 3. do p. namiestnika o wyjednanie 
u rządu życzliwego postąpienia sobie 
z naszą częścią miasta Lwowa w spra
wie przełożenia toru 4. do prezydenta kolei 
państwowych p. Bilińskiego, który na dniu 
15, bm. do Lwowa przybędzie celem wyje 
dnania u tegoż względów i poparcia. II. 
Przebicie ulicy Karola Ludwika ku targo
wicy zbożowej przez realności 1. 7 i 8 przy 
placu Gołuohowskich i odpowiednie przy ul. 
Wagowej z równoczesnem wyjednaniem ulg 
asauaoyjnych 25 letnich dla odnośnych do
mów bocznych. III. Prz^ dłużenie tej ulicy 
po nad pokryć się mającą Pełtew po wał 
kolejowy a w dalszym ciągu w razie cof
nięcia wału kolejowego w prostej linii aż 
do okolicy pomiędzy Zamarstynowem a Kle- 
parowem i wpływ na przyległych do Peł- 
twi sąsiadów o ustąpienie bezpłatne grnn- 
tów dla ulicy. Traktowanie z oboma dyrek
cjam i tramwajowymi w celu otwarcia linii 
tramwajowej elektrycznej Lwów-Brzuchowi- 
ce. IY. W razie cofnięcia wału kolejowego 
użycie tego miejsca na ulicę a to na prawo 
ku stronie Wysokiego Zamku i tym sposo
bem złączyć się w krótkiej drodze ze Znie
sieniem a najpiękniejszą okolicą Wysokiego 
Zamku oswobodzić z pod okupacji kolejowej, 
zaś na lewo ku pięknym wzgórkom Klepa- 
rowskim w celu przekształcenia tychże na 
plantacje miejskie.

Y. Wybranie delegacji, któraby imie
niem złączonych miejscowości Ij. dzielnicy 
I II  Kleparowa, Zamarstynowa i Zniesienia 
wyjednała u reprezentacji krajowej przepro
wadzenia melioracji rzeki Pełtwi stanowczo 
w roku 1895, ale także i na terytoryum 
dzielnicy III, z uwagi że Pełtew nie prze
staje byó i na naszem terytoryum rzeką. 
VI. Wybranie delegaoyi, któraby się zajęła 
spowodowaniem rządu utworzenia jednego 
gimnazjum przy utworzyć się mającej ulicy 
na terytoryum dzielnicy trzeciej. YTL Wy
branie komitetu, któryby wpłynął na repre- 
zentacyę m. Lwowa i na przyległości Znie
sienie, Zamarstynów i Kleparów w celu zje
dnoczenia się w jedną gminę — i zajął się 
spiesznem przeprowadzeniem odnośnej usta
wy, a to przed nadejściem nowych wyborów 
do Rady. VHI. Wezwanie Rady miejskiej 
do sprawiedliwego traktowania naszej części 
miasta pod względem komunikacyi, trotoa
rów, kanalizacyi i wodociągów.

Z K o la  l i te r a c k o  a r ty s ty c z n e g o . 
Dnia 14. bm. o godzinie 8. mieć będzie od
czyt p. Stanisław Pepłowski „U kolebki 
teatru“, ustęp z dziejów sceny warszawskiej, 
Wstęp wolny dla członków Koła z rodzina
mi i dla osób wprowadzonych.

Z g ro m a d z e n ie  ty g o d n io w e  Towa
rzystwa politechnicznego odbędzie się we 
środę dnia 14. bm. w lokalu Towarzystwa 
o godz. 7. wieczór.

Z T o w a rz y s tw a  f ilo lo g ic z n e g o . Zwy
czajne posiedzenie Towarzystwa filologiozne- 
go odbędzie się w sobotę dnia 17. bm. o 
godz. 6. wieczorem w sali Y. uniwersytetu.

Kupujcie tylko a  chrześcian“. Tej
treści karteczki rozlepia od dni kilku bar
dzo pilnie nieznana ręka we Lwowie na 
wszystkich domach, na drzwiach i wejściach 
do mieszkań.

Kontrakt ts księżycem. Otrymujemy 
list z miasta wywołany naszą notatką z dnia 
9. bm. w której donosiliśmy o popłochu po
wstałym w ul. Krakowskiej przy wybuchu 
pożaru na Zamarstynowie. Będąc obywate
lem miasta, zamieszkałym tu od dziecka, 
t  całem uznaniem zwracam się dziś do Re
dakcji, dziękując imieniem współobywateli, 
za poruszenie tej postępowi, cywilizaoyi i 
bezpieczeństwu publicznemu, urągającej spra
wy. Krocie razy omawiano już publicznie 
sprawę „kontraktu z księżycem", że wreszcie

dziennikarstwo i publiczność widząc, że gło
wą muru nie przebije*4, przestało narażać 
bezskutecznie głowy kilku ojców miasta, któ
rzy uznająe słuszne wymagania obywateli, 
rozbijali je zawsze o twardy mur niepora
dności i braku energii większości w radzie. 
Gdy jednak Redakcya ponownie uznała za 
stosowne, przypomnieć ojcom miasta, źe 
księżyc tak konsekwentnie kontraktu z gmi
ną miasta Lwowa nie dotrzymuje, że 
publiczność posądza go już teraz o kary
godne kpiny z ojców miasta i całego ma
gistratu, czego najlepszym dowodem jest 
wieczór ubiegły, podczas którego księżyc, 
mając urzędowy obowiązek skryć się za 
chmury, z całą złośliwością zaciemniał swe- 
mi jasnymi promieniami znakomite latarki 
miejskie, nasuwa mi się myśl, którą może 
redakcya zechce polszepnąć „mniejszości 
księżycowej w radzie**. Myśl ta da się stre
ścić w uchwale tego krótkiego wniosku: 
„Rada uchwala zobowiązać p. prezydenta 
eweniualnie jego zastępcę, by w każdym 
dniu pełni księżycowej zwoływał o zmroku 
nadzwyczajne posiedzenie rady, celem u- 
chwały, czy latarnie mają być zapalane czy 
też nie“ . Wniosek ten jeśli będzie uchwalo
nym, tak się nawet najbardziej konserwa
tywnym ojcom miasta uprzykrzy, że niechcąo 
by im posiedzenia sekcyjne w salach obrad 
u Ludwika, Stadmiillera, Przybylskiego i 
Naftuły przerywano „ze względu na bezpie
czeństwo publiczne® z pewnością uchwali 
zerwać kontrakt z lekkomyślnym księżycem".

A ie  w e s o łe  w ese le . Seweryn Leon 
zarobnik kochał się w pięknej choć nieco 
starej Hannie, która mu jego afekta równie 
gorąco odwzajemniała. Nic więc dziwnego, 
żc w szynku przy ul. Pełtewnej 1. 2 odbywa
ło się wczoraj huczne weselisko. Bawili się 
młodzi, bawili się goście ochoczo, a wśród 
ich grona bawił się także nieszczęśliwy ry 
wal pana Seweryna a wzgardzony amant 
Hanny nazwiskiem Jan Młotek. Odważny 
amant a z zawodu rębacz podchmielił sobie 
należycie i uczuł taki głęboki żal do Han 
ny, za ta, że wyszła za innego niepomna 
dawnych przyrzeczeń, że za tę niestałość po 
stanowił ją przykładnie ukarać. Rozpoczął 
od wyrzutów a skończył na kułakach. Po
wstała bójka, wśród której rozżalony amant 
tak oprawił swój dawny ideał, że musiano 
wołać w pomoc stacyę ratunkową, która 
skonstatowała u Hanny niebezpieczną ranę 
na głowie. Hanna pędzi pierwsze dnie mio
dowe w łóżku a zrozpaczony amant dostał 
się na razie do aresztu.

K ra d z ie ż . Na szkodę p. Felicji Sie- 
miginowskiej, właścicielki dóbr w Turskiem 
popełniono znaczną kradzież bielizny zna 
czonej literami F . S. Podejrzaua służąca 
aresztowana, śledztwo w toku. — Na szko
dę Maksymiliana Kohna, urzędnika kolejo
wego, skradziono mundur kolejowy z zam
kniętego strychu w domu 1. 11 przy ulicy 
Buczkowskiego. — Na szkodę p. Leona 
Dębiekiego, zamieszkałego przy ul. Zygmun- 
towskiej 1. 5, skradziono ubranie granatowe 
wart. 50 zł., tudzież 50 zł. w gotówce.

Ze s ta c y i  ra tu n k o w e j .  O godz. 10. 
wieczorem zgłosił się Seweryn Leon ze swą 
małżonką pobitą na weselu. Opatrzono i za
wiadomiono inspekcyę policyi. — O godz.
11. zgłosił się Gabryel Dick wyrobnik, p o 
dając, że został zrzucony ze schodów I  pię
tra prze stróża w realności 1. 18 przy ul. 
Batorego. — O godz. 1. w nocy przypro
wadził policyant Augusta Słonego podmaj
strzego murarskiego pobitego. Skonstatowa
no dwie rany na twarzy i głowie. — O 
godz. 9. rano zgłosił się Dawid Pietruszka 
terminator szewski również pobity. Skonsta
towano ranę tłuczoną na głowie, którą opa
trzono. Ogółem wzywano onegdaj pogotowie 
stacyi 8 razy w mniejszych wypadkaoh.

Z a p isk i p o lic y jn e . Aresztowano Te
klę Leśniak, która udając praczkę, wyłu
dzała bieliznę i zadatek na pranie a nastę
pnie sprzedawała powierzone sobie rzeczy. 
Długi czas uchodził jej ten sposób zarobko
wania aż po sprzeniewierzeniu znaoznej ilo
ści bielizny na szkodę p. Maryi Richter, 
poznana przez nią ua ulicy, wpadła w ręce 
sprawiedliwości. — Aresztowano Józefa 
Przybysławskiego za opilstwo i wywołanie 
publicznego zgorszenia w szynku przy ul. 
Żółkiewskiej. — Aresztowano niemego chło
paka znanego złodzieja w chwili gdy wy
ciągał z kieszeni pulares jakiejś służącej 
przy ul. Akademickiej. - -  Aresztowano An

toniego Rybkę za kradzież palta z szynku 
pod 1. 21 przy ulicy Słonecznej. — Areszto
wano Maryę Zaryuicz żonę stróża z realno
ści pod 1. 19 przy ulicy Kopernika za kra
dzież 5 zł. na szkodę służącej Heleny Dzie
dzic. — Aresztowano Źiżlę Russ handlarkę 
chleba, za porwanie 1 zł. od Fedka Mako- 
chana włościanina z Łacbodpwa, w chwili 
gdy jej za chleb płacił. Ziźla w policyi 
przyznała się do winy i zwróciła 1 złr. po
szkodowanemu. —  Aresztowano notoryczne
go złodzieja Antoniego Leszywskiego za kra
dzież w realności pod 1. 1 na Cetuarówce.

Z w iązek  m ły n a r z y  w G a lic y i .  Pod
czas powszechnej wystawy krajowej w mie
siącu sierpniu br., zwołany zjazd młynarzy, 
postanowił połączyć się w stowarzyszenie 
w celu popierania wspólnych interesów w ła
ścicieli i uczestników młynów kraj. W wyko
naniu uchwał tego zjazdu odbędzie się zgro
madzenie we Lwowie w sali ratuszowej dnia 
18. bm. w niedzielę, o godzinie 9. rano, 
w celu wprowadzenia w życie stowarzysze
nia pod nazwą „Związek młynarzy w Gali
cji"  Porządek dzienny zgromadzenia nastę
pujący: 1. sprawozdanie komisyi statutowej, 
2. odczytanie statutu, dyskusya nad nim i 
uchwalenie wniesienia statutu do namiestni
ctwa, 3. wybór tymczasowego zarządu (§. 
32 stat.), 4. wnioski członków założycieli. 
Zawiadamiając o tern zgromadzeniu intere
sowanych, oznajmiamy zarazem, że ktoby 
jeszcze nie otrzymał wspomnianego statutu 
zechce się zgłosić do p. Jana  Bielawskiego, 
właściciela dóbr i młyna w Sielcu pod 
Przemyślem.

O sc n z a c y jn e m  s a m o b ó js tw ie  otrzy
mał D z. poi. wiadomość z Kołomyi. Oto 
tamtejszy nowo wybrany burmistrz p. Anto
ni Praschil zastrzelił się w swem mieszka
niu w niedzielę o godzinie 10. rano. Nie
boszczyk wrócił w sobotę wieczór ze Lwo
wa. Przyczyna samobójstwa na razie nie
wiadoma. Denat miał od dłuższego już cza
su zdradzać objawy melancholii.

P o m n ik  d la  K o śc iu sz k i w  R zeszo 
w ie . Podczas poświęcenia pomnika dla Ada
ma Mickiewicza, wzniesionego w Rzeszowie, 
powstało myśl wzniesienia także pomnika 
dla bohatera z pod Racławic. Zarządzona 
składka przyniosła na ten cel około 20 zł. 
Następnie w czasie uroczystości setnej ro
cznicy bitwy racławickiej pozostało z fun
duszów, na cele urządzenia tej uroczystości 
zebranych, około 300 zł., które również 
przeznaczono na pomnik dla Kościuszki. Fun
dusze te zasilił datkiem 200 zł. Erazm Jerz
manowski z Nowego Jorku, tak iż obecnie 
na ten pomnik złożoną jest w rzeszowskiej 
kasie oszczędności kwota przeszło 500 zł. 
Obecnie zawiązano ścisły komitet budowy 
pomnika, którego pierwszym obowiązkiem 
będzie postaranie się o znaczniejcze fundu
sze. W skład ścisłego komitetn weszli pp. 
dr. Zbyszewsbi jako przewodniczący, Kinel 
jako zastępca, dr. Krogulski jako sekretarz, 
Kostkiewicz jako skarbnik, a nadto dr. Za
górski, Arvay, dr. Ais Rodryk, Barowicz, 
Hołubowia/,.

K lo p a ; ów  d. 5. listopada. Z powodu 
suspenzyi nacz Inijra gminy Józefa Mullera 
w Kleparowie nastał kompletny rozstrój we 
wszystkich interesach gininy, a gospodar
stwo gminne tak podupadło, że wystawiane 
jest ua pośmiewisko. Czy Muller powróci na 
swój urząd, tego nie wiemy, lecz choćby 
powrócił, to nie zdoła on naprawić stanu o- 
statecznego zaniedbania w jakim znajduje 
się nasza gmina, trzeba tylko energicznej 
ręki i dobrej woli, aby uratować gminę od 
zupełnego rozstroju. W czasie panującej cho
lery przekonały się różne władze, i którzy 
tu na komisje przyjeżdżali, jako to p. ko
misarz Jełowieki, delegat Rady powiatowej 
Niedźwiedzki, protomedyk dr. Merunowicz i 
lekarze dr. Cassina, Obtułowicz, Gross i in 
ni, w jakim stanie zaniedbania znajdują się 
drogi, cmentarz, zachowanie porządku , nie 
mówiąc już nic o rachunkach i wewnętrz- 
nem urzędowaniu gminy Kleparów. I  gdy
by nie poświęcenie i pilna praca kilku u- 
cziwych ludzi, to słabość i nieporządek u- 
dzieliłyby się i sąsiednim gminom i miastu 
Lwowu. Nie widząc nikogo, ktoby się ze
chciał ująć za biedną gminą, upraszamy o 
łaskawe wstawienie się i zarządzenie czego 
potrzeba, aby w gminie naszej te opłakane 
stosunki jak  nąjrychlej uporządkowane być 
mogły.

Giełda zbożowa
i

przesilenie rolnicze.
przez

L r. K ornela Paygerta .

(Ciąg dalszy).

Tytułem  wpisowego uiścić 500 mk. 
a następnie rocznie po 1 0 0  mk. P re ten- 
8ye pochodzące z transakcyi giełdow ych 
z osobami nie zaeiągniętem i do tego re 
gestru , nie mogłyby być sądownie poszu
kiwane. Większość komisyi m niem a, iż 
tak koszta z tem związane, jak  i konie
czność w pisania się do regestru  giełdo- 

Powstrzymałby wielu od speku lac ji 
takich. Jed n i baliby się przez to kredyt 
swoj na szwank narazić, inni nie chcie- 
nby, aby opinia publiczna uważała ich 
Z& ^kkom yślnych .

Mojem zdaniem m ożna temu projek- 
owi uczynić jeden ważny zarzu t a mia- 

r ^ \ Cie! i8% Pr °ducenci i kupcy, którym 
tak * 0  ,zdarzy zrobić in teres

i 1 ’ 1 Przeciw ryzyku pochodzącem u z 
J j 0’ “ orzystnem byłoby ubezpieczać się 

erająe stosowny in teres term inow y. 
n n a f  ,PrzyJ?eiQ wniosku proponow anego 
ł o b T t n T ^  ankietową niem iecką by- 
iednetm in fCr utrudn>onem, ponieważ dla 
dłohvg , i '  reSU ^rm inow ego nie opła- 
cvch 7 «rnim ? 0D0S^  kosztów w ynikają-

• e t .  Gd i * ” r68' 8trU gleM ?-

leżalob*1 8  “  P» '4 dekWd“  leżałoby mojem zdan ie^  dokładnie zba

dać, czy nie byłoby odpowiedniejszem  
postanow ienie, iż ci, którzy wyjątkowo 
tylko in teresa  term inow e zawierają, nie 
potrzebują wpisywać się do re jestru , lecz 
natom iast przy każdym  in teresie  terrni- 
Dowym muszą składać zadatek np. wy
sokości ł / 3 ceny kupna. W takim  razie 
jednak  każdy in te res  giełdowy m usiałby 
być zapisanym  w biurze rządow em , ist- 
niejącem przy g iełdzie.

Zastanow iw szy się dokładnie nad 
handlem  term inow ym  zboża, przycho
dzimy do przekonania, iż isto ta  jego 
je s t dla rozwoju hand lu  niezbędną a 
naw et dla rolników korzystną; należy 
go tylko oczyścić od błędów które uczy
niły  go szczególnym rzecznikiem  baissy 
cen. Za przykładem  Niemiec dążyć po
w inniśm y do reform y jego z całą en er
gią, poniew aż wszystko co się czyni dla 
nap raw y  stosunków  agrarnych  ma n ie 
pospolite znaczenie. N ie pow inniśm y je 
dnak za w iele obiecywać sobie od tej 
re fo rm y ; n ie  możemy dzisiejszego h an 
dlu term inow ego uważać za główną 
przyczynę p rzesilen ia  ro ln iczeg o ; nie 
możemy więc i od reform y tegoż spo
dziewać się znacznego  bardzo polep
szenia.

Cóż więc jest przyczyną, iż nie m o
żemy zbierać owoców pracy  n aszej, iż 
najlepsi nawet ro lnicy ze s tra tą  gospo
darować m uszą?  Odpowiedź na to ła tw a : 
Oto przedew szystkiem  to, iż m am y w spół
zawodnictwo w S tanach  Zjednoczonych, 
tj. w państw ie, którego ludność wynosi 
m niej więcej 50 m ilionów a obszar za
siany pszenicą 40 m ilionów akrów, czyli 
przeszło 16 milionów hektarów , podczas 
gdy w państw ie austryacko-w ęgierskiem  
posiadającem  m niej więcej 40 milionów 
ludności zasiewa się pszenicą 8  m iliony

Czas odnowić rrzectołate!

8  kroć sto tysięcy hektarów . O w zrasta
jącej produkcyi pszenicy w Ameryce 
dadzą nam  pewne w yobrażenie nastę 
pujące cyfry : W r. 1868 w ynosił eksport 
pszenicy 15 m ilionów buszels i dwa 
m ilony buszels mąki pszennej. W roku 
1883 eksport pszenicy w ynosił 106 mi
lionów buszels a eksport mąki pszen
nej 91/ ,  m iliona buszels.

W e w szystkich praw ie S tanach  zie
mia je s t jeszcze bardzo tan ią , a przytem  
posiadająca m łodzieńczą s i l ę : upraw a
je s t zatem  w najwyższym  stopniu eks
tensyw ną, a tem  sam em  tan ią . W iększa 
część obszarów pszenicą zasianych n a 
leży do tak zw. p rerji. Są to ogrom ne 
płaszczyzny nadzwyczaj ułatw iające 
wszelką robotę maszynową, umożliwiają 
one przytem  nader tanie budowanie 
kolei. K onkurencya tow arzystw  kolejo
wych między sobą, jak o te i koukureneya 
kolei w ogóle z tran sp o rtem  wodnym, 
zm usiła je  do jak  najniższych taryf, tak 
np. na p rzestrzen i między Chicago a 
Nowym Jo rk ie m , kosetuje transport 
1 0 0  klg. pszenicy na niem ieckie pienią
dze 2  mk. 8  pfen., a zatem  transpo rt od 
1000 klg. i 1 k ilom eter: 1*3 pf.

Zdaniem  M ała  S eringa  obszar zi. mi 
zasiewanej pszenicą może powiększyć się 
w Stanach Zjednoczonych o 50 milionów 
akrów, a obszar ziem i rolnej w ogóle o 
160 m il. akrów. K olonizacya tych n ie
zm ierzonych obszarów będzie zdaniem  
jego  prawdopodobnie postępow ać nieco 
zwolnionym  krokiem , ponieważ są one 
ju ż  przew ażnie w łasnością pryw atnych 
spekulan tów , a zatem koloniści m uszą 
takowe kupować. Ziem ie należące do 
państw a, lub też do tow arzystw  kolejo
wych znajdują  się obecnie już przew a
żnie w niedostępniejszych i od leg le j

szych m iejscach. Potęga konkurencyi 
tych obsząrów zm niejsza się przez to 
w łaśnie, i i  n ie dostają  się one koloni
stom  darm o. M ai S ering  przypuszcza, 
iż co najm niej do la t 50 cały obszar 
S tanów  Zjedn. upraw ianym  będzie. Ko
lonizacya wychodzi przew ażnie z Jona 
starszych  S tanów  am erykańskich  w k tó 
rych podobne przesilenie agrane istnieje 
jak  i u n a s ; a do tych należą przede
wszystkiem  S ta n y : O ntario , Ohio, In 
diana, Illino is.

Znaczenie konkurencyi Iudyi azya- 
tyckich bywa zwykle przecenionem . In -  
dye pokryw ają zaledwie 2 do 3%  zapo
trzebow ania w pszenicę E uropy ; Indye 
m ają ludność gęstą, tak iż mimo małej 
siły konsum eyjnej tej ludności zaledw ie 
14% pszenicy bywa eksportow any.

W A ustralii obszar zasiany pszenicą 
w ynosił w roku 1883 trzy m iliony sześć- 
kroć stotysięcy akrów, od tego czasu 
zm niejszył się o pół m iliona akrów; 
upraw a więc pszenicy z A ustralii nie 
opłaca się.

O stosunkach produkcyi Rosyi tru 
dno orzec coś stanowczego, to pew na 
iż w skutek powiększającej się sieci kole
jowej w Rosyi konkurencya je j jest dla 
nas z każdym  rokiem dotkliwszą.

T a niekorzystna konjim klura hand lo 
wa dla zboża m usiała wywołać ogrom ną 
zniżkę cen , i przesileń e ro lne w tych 
rozm iarach o jakich przedtem  nik t wyo
brażenia nie m iał. Bywały w prawdzie 
czasy, w których ceny zboża były je 
szcze niższe. Przed rozwojem tem żuiej- 
rzych środków kom unikacyjnych były 
ceny zboża każdego kraju a naw et k a 
żdej prow incyi zaw isłem i jedynie tylko 
od urodzajów  tegoż kraju  i tejże p ro 
w incyi. Były więc ono bardziej jeszcze

chw iejnem i niż obecnie. W ów czas je 
dnak w dobrych urodzajach znajdow ał 
rolnik rekom pensatę za złą cenę i na 
odw rót. Położenie ekonomiczne rolników  
nie było tak zaw isłem  od ceny zboża, 
ja k  ma to obecnie m iejsce, większą część 
swych poirzeb zaspokajał on w łasneini 
produktam i ; naw et i wielką część wyro
bów przem ysłow ych potrzebnych mu 
sporządzała jego służba. Obrobienie pola 
m ało bardzo kosztowało. Dziś przy tak 
rozw iniętem  gospodarstw ie pieniężnem  
położenie nasze ekonom iczne je s t zawi
słem  praw ie w yłącznie tylko od sumy, 
k tórą otrzym ujem y za nasze płody, a ta 
przy dzisiejszych czasach naw et w razie 
najlepszego urodzaju musi być nader 
m ałą.

Porów najm y ceuy zboża z osta ta ich
la t. W r. 1873 100 klg. pszenicy we 
W iedniu kosztowało 16 zł. 60 ct. W  r. 
1888 była we W iedniu najn iższa  cena 
jaką  pam iętano do tego czasu : wynosiła 
ona 8 z ł. 20 ct. i wszyscy byli m n ie
m ania, iż niepodobna aby bardziej je 
szcze spadła, a jednak  dziś w ynosi ona 
6 zł. 75 ct. W Prusiech tj. w całem  
państw ie pruskiem  przeciętnie, w ynosiła 
cena pszenicy za 1000 klg. w pięciole
ciu od r. 1871 do 1875 225 m arek. W r. 
1888 m arek 184, zaś obecna obecna ce
na notow ana ua g iełdzie  berlińskiej 
131 mk., a zatem  cena p rzeciętna ca
łego państw a m usi być jeszcze znacznie 
n iższą.

G dzież je s t wyjście z tego s tra sz n e 
go położenia? Trudno przecie czekać 
spokojnie przez la t 50 albo i więcej, aż 
cała A m eryka zaludnioną zo stan ie , > j  
w tedy jeszcze nie zaraz to polepszenie 
n astąp i. Zanim  nadeszłaby chw ila, w któ
rej na drodze naturalnego , ekonom iczne

go rozwoju nastąpiłoby polepszenie, wię
ksza część gospodarstw  leżałaby w ru i
n i e ;  nasza produkcja  rolna, byłaby zu
pełnie zn iszczouą , a wartość ziemi w 
czwórnasób zm niejszona ; iż nie je s t  to 
czczym frazesem , dowodem Anglia.

W Anglii 2 m niejsza się z każdym 
rokiem obszar roli ornej, i tak w roku 
1878 obszar zasiany pszenicą w ynosił 
3,300.000 akrów, w roku 1885 już  tylko 
2,500 000, w roku 1892 2,200.000, a w 
zeszłym roku, tj. 1893: 1,900.000. Czyn
sze dzierżawne spadły ogrom nie , a n a 
wet n ieustanna zniżka procentu od k a 
pitałów nie potrafiła w strzym ać strasznej 
baissy cen ziemi. Jako przykład takowej 
podaje Deutsche Landw . Presse następu 
jący f a k t : W bieżącym roku zosta ł sprze
danym  w A nglii m a ją tek , obejm ujący 
382 akrów, w położeniu bardzo hand lo - 
wem, nader urodzajny i dobrze urządzo
ny za 3.000 funt. szt., a zatem  na  n a 
sze pieniądze mniej więcej po 90 zł. Cóż 
dopiero dziać się hędzie u  nas, w kraju 
nie posiadającym  bogatej ludności m iej
skiej, a tem  sam em  w kraju nie m ogą
cym liczyć na korzystny zbyt produktów 
zw ierzęcych : m leka, m asła  i m ięsa, a 
przytem  m usim y u w z g lę d n i, iż już  nasz 
klim at czysto kon tynen talny  w skazuje 
na szukanie głów nego źródła dochodu 
w produkcyi ro lnej, nie dozw alając zna
cznego rozszerzenia łąk.

(C. d. n)

,Nowi prenumerator o wie otrzymają bez
płatnie początek powieści 

S Z A L O ł T E  S E E C u l “ .

Biblioteka powieściowa
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 
obecnie powieść „Przeciw prądowi". Marrenne,
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P o ż a r .  We wsi Szczuków pod Lubaczo

wem wybuchł dnia 9 bm. pożar i zniszczył 
41 zagród włościańskich. W ogniu zginęło 
wiele bydła.

f io n k a r s  na posadę nauczyciela śpiewu 
solowego z płacą 900 zł. ogłasza konserwa- 
toryum muzyczne w Krakowie.

P rz y s ię g a  n a  w ie r n o ś ć  c a ro w i 
Gazety moskiewskie publikują różne szcze
góły o nroczystości i formach tego ceremo
niału za czasów teraźniejszych i dawnych. 
Z tych szczegółów warto zaznaczyó nastę
pująco : Za czasów kniaziów kijowskich, a 
więc zanim jeszcze założoną była Moskwa 
przysięgano, oałując znak krzyża św. przy 
słowach: tyś nasz kniaź, i podpisując jnż 
to literami, już to krzyżykami umowę za
wartą z nowo wybranym w. kniaziem, ria- 
dn a ja  gram ota, coś na kształt naszych 
pacta conventa. Podczas okresu moskiewskie
go zaczęto przysięgaó carom moskiewskim 
przy ucałowaniu krzyża zazwyczaj tuż przy 
trupie umarłego kniazia, ślubując wierność 
jego następcy z wezwaniem imienia Bożego, 
wszystkich sił niebieskich i świętych mo
skiewskich cudotwórców Piotra, Alekseja i 
Jona. Tak czynili bojarowie czyli urzędnicy 
carów moskiewskich, z których później po
wstała szlachta. Po nich przysięgała czerń 
moskiewska, podczas gdy czynowuicy służy  
tilje  lud ji jeździli po innych miastach, aby 
od narodn odbierać przysięgę. Już wtenczas 
wysyłano z Moskwy formuły przysięgi, któ
rą  wówcza nazywano pa tkrcsna ja  zapis. 
Takich sapisej w muzeach moskiewskich 
przechowują nie mało. Jak wiele przepisów 
po dziś dzień istniejących w obecnem pań- 
stwić moskiewskiem, tak też i formuła te
raźniejszej przysięgi była ustanowiona za 
czasów Borysa Godunowa i pierwszego Ro
manowa Michała Fieodorowicjsa to jest pier
wszych dwóch carów moskiewskich, wyszły eh 
z narodu a nie ze krwi książąt Rurykowi
czów, których potomkowie po dziś dzień li
czni są jeszcze między szlachtą rosyjską, 
lecz odtąd do tronu już pretensyi nie mają. 
Formuła ta mało bardzo różniąca się od te
raźniejszej, która stanowi piąty aneks fun 
damentalnych praw państwa brzmi następn- 
jąco : Przysięgający, całując krzyż i ewan- 
gielję, ślubuje przy wezwaniu imienia Boże
go, że będzie zachowywał „wierność swemu 
prawdziwemu panu i carowi a też i jego 
prawowitemu następcy; będzie“jemu wiernie 
i bez żadnej dwulicowości służyć i słuchać 
bezwzględnie jego rozkazów nie oszczędzając 
krwi własnej aż do ostatniej jej kropli; bę
dzie strzedz, bronić i poddawać się wszy
stkim teraz istniejącym lub istnieć mogą
cym prawom i to w najszerszem ich zna
czeniu tak co do ich wysokiej władzy bez
granicznej {samodzierżawia) i co do woli 
i sił carów MoBkwy“ . Do takiej przysięgi 
przystępowali i przystępują po dziś dzień 
najprzód najwyżsi urzędnicy w cerkwiach, 
o ile można cerkwiach katedralnych, nastę 
pnie wszyscy poddani płci męzkiej, którzy 
doszli lat 12. Kobiety wcale nie przysięgają 
oprócz księżniczek domu carskiego i żon w. 
książąt, które dosięgły pełnoletności. Chło
pi niewolnicy nie przysięgali dawniej, gdyż 
za nich jako za rzecz swoją miał przysię
gać ich właściciel wladjelec. Przysięgają 
natomiast i więźniowie, oprócz tych, którzy 
są pozbawieni wszelkich praw. W najnow
szych czasach zakorzenił się zwyczaj podpi
sywania drukowanych formuł przysięgi, któ
re senat w niezliczonej liczbie egzemplarzy 
rozseła na prowincyę a następnie przecho
wuje we własnem archiwum. Dodać trzeba, 
że przysięga poddanego rosyjskiego nie jest 
wcale rzeczą błahą i nie może być uważaną 
za czcze słowo, gdyż dość otworzyć kodeks 
karny moskiewski, aby przekonać się, że 
nie tylko każdy spisek, nie tylko każdy pro
jekt powzięty przeciwko władzy cara jest 
karany śmiercią, ale że nawet ci, co wie
dząc o podobnych projektach lub spiskach, 
nie denuncyowali spiskowców, moją być ka
rani śmiercią przez powieszenie, podczas 
gdy ten sam kodeks karny za zabicie wła
snego ojca i matsi naznacza iako karę naj
wyższą 20 lat ciężkich robót w kopalniach.

M oskal, J a k  B óg p rz y k a z a ł .  Obe
cnie toczy się w Petersburgu, niewiadomo 
który już raz proces o fałszywe bankructwo 
jednego z kupców milionerów moskiewskich, 
sławnego swego czasu Owsiannikowa, któ
rego przed laty kilkurastu chwalono ogólnie 
za ruską prawowitość i ruską ofiarność na 
budowę cerkwi i abrusenja  Litwy. Ban
kructwo to jest zwyczajne moskiewskie, a 
więc bezczelne, z różnemi fałszerstwami, u 
tajeniem funduszów, przeniesieniem tako
wych na różnych członków swojej familii, 
rozumie się olbrzymiemi łapówkami danemi 
władzom cywilnym i policyjnym itd. itd. A 
więc niczego by w nim nie było wyróżnia 
jącego się od zwykłych tego rodzaju w Mo
skwie procesów, gdyby w sądzie niektórzy 
świadkowie pytani o zwyczaje i rozrzutność 
tego dbrusipela  nie zeznali, że jedną z naj
częstszych i najkosztowniejszych zabaw
Owsiannikowa było jeździć w licznej kom
panii do znanych w Petersburgu ze zbytko- 
wego urządzenia „treibhauzów“ zamiejskich 
(Liwadja, Arkadja i t d)  gdzie wśróu piikn , 
kwiatów egzotycznych zimową porą Moskale 
olbrzymie snmy puszczają nu hulanki. Hu
lanka p. Owsiannikowa była jednak niezwy
czajna Oio lnbił się kłaść na j  Hogę, wię
cej niż w negliżu i gdy służba tatarska na 
niego la ła  szampańskie wiadrami, chór cy
ganek musiał Owsiannikowa otaczać dokoła, 
śpiewając „płynie łabędź, p ł y n i e 'łabędź bia
ły 14, podczas gdy pijany M skal machał ła 
pami i nogami w kałuży szampańskiego, u* 
dając pływającego łabędzia. Za takie, este
tyczne zabawki wierzyciele będą musieli kil
ka mdionow zapłacić. (■O rażdanin  nr. 297.)

P od z!ękowanie. Na wdowy i sieroty 
uczestnikach powstania polskiego w r. 

'63/4 złożyli na ręce delegata w P Pod- 
jc a th ; Nupokon Gołanewski 1 zł., Ju -  
isz br, Błażowski 1 zł., Kazimierz Pasz- 
wski 1 zp j Teodor Torosiewicz 5 zł. za 
szlachetnym ofiarodawcom składam po- 

iękowanie. W ładysław  Ł .

ro w ała  p. H elen a  M o drze jew ska  n a  
dochód  stow . b ra tn ie j pom ocy s łu c h a 
czów  u n iw e rsy te tu  lw ow skiego. P u b li
czność p rzep e łn iła  te a tr , o k lask u jąc  z 
n ieo p isan y m  zapałem  w span iałom yślną 
a rty s tk ę . G d y  w  akcie  d ru g im  ukazała  
się A d r ia n n a  na scenie, posypały  się  
z lóż do s tó p  w ie lk ie j a r ty s tk i  b u k ie 
ty , n ad to  ofiarow ano je j kosz kw iatów  
ze s to sow nym  nap isem .

R e p e r to a r  te a t r a ln y .  Dziś we środę 
odbędzie się generalna próba z dekoracyami 
i orkiestrą. Pani Modrzejewska odegra w tej 
komedyi rolę Rozalindy. We czwartek po raz 
pierwszy przedstawioną będzie „Jak wam 
się podoba" komedya w 5 aktach Szekspira. 
Trzynasty gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej. Poprzednio kupione bilety 
na środę, ważne są na czwartek. W piątek 
„Wiele hałasu o nic“ komedya w 5 aktach 
Szekspira. Czternasty gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej. W sobotę „Makbet* 
tragedya w 5 aktach Szekspira. Piętnasty 
gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej.

O statn ie  w ia d ra w id .

C złonk iem  R ady  nad zo rczej k ra  
k ow sk ieg o  T o w arzy stw a  w za jem n y ch  
u b ezp ieczeń  z o k rę g u  m iasto  K raków  
w y b ran y  zo s ta ł A ndrzej h ra b ia  P o 
tocki. _______

Z W arszaw y  donoszą D ziennikow i 
Polskiem u : W  m ieście p an u je  w ie lk ie
w zburzen ie , z w ia rogodnego  bowiem  
źród ła  rozsze rzy ła  się  pogłoska, że je - 
n e ra ł-g u b e rn a to r  H u rk o  n ie  doniósł 
w cale do P e te rsb u rg a  o p o jaw ien iu  się 
u n iego  i p rzem ow ie  d epu tacy i sz lach ty .

W e W iedniu  odbyło się  w czoraj 
w ieczór u S chw endera  zgrom adzen ie  
robotn ików . R e fe ren t In g w e r a tak o w ał 
koalicyę, -om aw iał p ro te s t  Lew ak ow 
akiego  i re fo rm ę w yborczą i  ośw iad
czył, że ro b o tn icy  n ie  zadow olą się ła 
tan in ą , S ch n m aier upom inał ro b o tn i
ków , ab y  byli c ie rp liw i; a re sz to w a n ia 
m i n iczego  się n ie  osiągnie. P o  p rz y 
jęc iu  odpow iednich  rezo lucy j zg ro m a
dzen ie  zam knię to . Na u licy  ro zp ró szy 
ła  p o lie y a  p ow racających  do dom u ro 
b o tn ik ó w  i k ilku  aresz to w ała .

W  N iem czech w yw ołała  seuzacyę 
m o n ach ijsk a  k o respondeneya  K oln . Z tg ., 
k tó ra  m iędzy  in n em i donosi : „O soby,
k tó re  m iew ały  tu ta j (w  M onachium ; 
d łuższe  p o g ad an k i z kanc le rzem  H ohen- 
lohem , zap ew n ia ją  z ca łą  s tanow czo
ścią, że kan c le rz  w kró tce  odw idzi ks. 
B ism ark a  i n ad a l k o rzy stać  będzie  z 
je g o  rad  i znajom ości rzeczy , g d y ż  
zd an iem  H ohen lohego , pow odem  n ie 
chęci, k tó rą  C apriv i sp o ty k a j podczas 
sw ego u rzędow ania , je s t  stosunek , ja k i 
się  m iędzy  n im  a B ism ark iem  w y tw o 
rzy ł. O becnie tern ła tw iejpzem  będzie  
u to row an ie  dob rych  stosunków , ile  że 
g łów n y m  pow odem  an sy  B ism ark a  b y 
ło to, że O apriv i zo s ta ł bezpośredn im  
jeg o  n astępcą . Postanow i mi* to  H oben- 
lohego, k tó rego  sto su n k i z B ism ark iem  
n ig d y  n ie  b y ły  zerw ane, m iał tak że  ce
sa rz  pochw alić. H o n en lo h e  akcep tow ał 
w zupełności u łożony  p rzez C apriv iego  
p ro jek t u staw y  a n ty  w yw rotow ej, k tó ry  
je d n a k  w  R adzie  zw iązkow ej jeszcze 
n ie  zosta ł w niesiony. B a w a ry a  n ie  je s t  
p rzec iw n ą  tem u  u m iarkow anem u p ro 
je k to w i44.

P ie rw sza  ozęść pow yższego d o n ie 
sienia, jeże li je s t  p raw dziw ą, n ie  do 
b rze  w ró ż y ła b y  b rac iom  n a s z y m  pod 
zaborem  p ru sk im . T y lko  wobec n a sz e 
go te leg ram u  b e rliń sk ie g o  co do stan u  
zd ro w ia  naszego  d usic ie la , zachodzi 
py tan ie , czy ks. H o h en lo h e  będzie 
m ógł jech ać  do B ism arka , a zw łaszcza 
k o rz y s ta ć  z rad  jeg o .

Z ateztuŁ '. piękne.
Z t e a t r u .  P on iedziałkow e p rz e d 

staw ien ie  „ A d rian n y  L eoouvreu r“ ofia-

Soleil, o rg a n  o rlean is to w sk i, donosi, 
że oficer, k tó ry  p ro w ad z i ś led z tw o  p rz e 
ciw  k ap ita n o w i D rey fussow i, n a g le  o d 
k ry ł b ra k  k ilk u  d o k u m en tó w  ze z J o r u  
ak tó w  ś led z tw a . Z n ik n ę ły  m ianow  cie 
l is ty  k a p ita n a  D rey fasa  do n ie m ie c k ie 
go  a tta c h e  w ojskow ego  w P a ry ż u  m a
jo ra  S ch w arzkoppena . G aulois tw ie r 
dzi, w b re w  ogó lne j o p in ii, że D reyfus 
n ie  by ł n a m ię tn y m  g raczem , i że zna- 
ozny  m a ją te k  je g o  żony  pozosta ł n ie 
n aru szo n y m . K a p ita n  D rey fass  tw ie r 
dzi n ie u s ta n n ie , że J es t n ie w in n y  i u 
trz y m u je , że  ja k a ś  p o m yłka  je s t  j e d y 
nym  źródłem  całej te j sp raw y . Ż ydzi są 
w  s tra s z n y m  kłopocie . Po raz  p ie r 
w szy  bow iem  się  zdarza , że oficer f ra n 
cusk i pope łn ił ta k ą  s tra s z n ą  z b ro d n ię , 
j a k  w y d an ie  obcem u p a ń s tw u  (N iem 
com  i podobno W iochom ) a k tu  ta k  n ie 
zm ie rn e j w ag i, j a k  p lan  m o b iliz a c ji , a 
ty m  oficerem  je s t  żyd  i to  og rom nie  
bogaty . ________

K ról A lek san d er se rb sk i pow rócił 
dnia, 10 bm . z ojcem  z N iszu do B el
g ra d u . O bu p rzy jm o w a ła  lud n o ść  u ro - 
czyśoie. P odczas o b iad u  g a low ego , w y 
danego  na  cześć n ow ego  g ab in e tu , 
w zn iósł to a s t, w  k tó ry m  dziękow ał 

z łonkom  rz ą d u  za  ic h  o fiarność  i p o d 
n iósł Łoniecznośo  usfcelenia obecnego 
n e u tra ln eg o  system u .

O rgan  m e tro p o lity  b e lg rad zk ieg o  
M ir  p o tw ie rd za , że p a try a rc h a  c a ro 
g rodzk i podał się  do d y m isy i.

R ad a  państwa.
(Telegram Gaz. Nar.)

W ie d e ń  d. 13. lis to p a d a . 
N a  w czora jszem  posied zen iu  Izb y  

posłów  p. K r a m a r z  i to  w. p o s ta w ili 
w n iosek  n ag ły , ab y  p a ra g ra f  18 u s ta 
wy z d. 2. k w ie tn ia  u zupe łn ić  n a s tę 
pującym  d o d a tk ie m : „D epu tow an i, k tó -
wi/TT r i n r l  o iz o  g f r n r a n i a  m f  I f t t n  ż  a lT l ł fŁ T in -

w ani b ęd ą  p ań stw ow ym i u rzędn ikam i 
.ad m in is tracy jn y m i, tra c ą  w sk u tek  no 
m in acy i m a n d a t p o se lsk i44. K ram arz, 
u zasa d n ia ją c  w niosek n ag ły , zaznacza, 
że n ie  je s t on zw rócony  p rzeciw  d epu 
to w an y m , k tó rz y  w y b ran i zosta li ja k o  
u rzęd n icy , lec z że id z ie  o ty ch , k tó rzy  
ja k o  posłow ie zam ianow an i zosta li u- 
rzęd n ik am i. M ów ca om aw ia no m in acy e  
radców  dw oru  S tu rg k h a  i  S zuk ljego , 
po k tó ry c h  n a leży  się  spodziew ać zło
żen ia  m an d ató w .

L u  e g  e r  w ita  z rad o śc ią  w niosek  
i popiera  je g o  nag łość.

R u s s  zap rzecza  stanow czo, jak o b y  
is tn ia ł ja k ik o lw ie k , n a jm n ie jszy  choćby  
zw iązek  w ew n ę trzn y  m iędzy  kw estyą 
cy le jską  a n o m in acy ą  ow ych dw óch 
radców  dw oru . S tu rg k h  postanow ił n a 
ty ch m ias t złożyć m an d a t, a je ś li  go do
tychczas za trzy m a ł, czyni to  zgodnie  
z życzen iam i i  in te re sam i sw oich w y
borców . M ówca zw alcza nag łość  w nio
sku, ośw iadczając się za  przekazan iem  
go  kom isy i d la  reform y w yborczej.

Y  a s z a t  y  p o p iera  nag łość w niosku .
B a r e u t h e r  zaznacza, że je s t  obo

w iązk iem  Izb y  s trzed z  niezaw isłości 
poselsk ie j p rzez  n iedopuszczan ie  kom u- 
lacy i u rzędów  i p rzem aw ia  za  n ag ło 
ścią w niosku.

M in is te r M a d e y s k i  ośw iadcza , że 
sn raw a  k u m u lacy i u rzęd ó w  j e s t  k w e 
styą , k tó ra  n ie w ą tp liw ie  m oże byó 
p rzed m io tem  obrad  Izb y . Rząd je d n a k  
n ie  w id z i żadne j p o trz e b y  do za jm o 
w an ia  się n ią  dz isia j, an i żadnego  po 
w odu, d laczego  ta k  w ażn a  sp raw a  m a 
by ć  tra k to w a n ą , jak o  w n io sek  n ag ły . 
R z ą d  n ic  n ie  w ie o żad n y m  zw iązku  
m ięd zy  n o m in acy ą  obu m in is te ry a l-  
n y c h  u rz ę d r ik ó w , a p o lity czn em i kwe- 
s ty a m i p a rlam en ta rn em i. O zw iązku  n ie 
w iadom o b y ło  n ic  rz ą d o w i i m yśl tę  
m ów ca odp iera  s tan o w czo . (O klaski. 
N iepokój n a  ław ach  m łodoczeskicb).

P o  o św iadczen iu  H e r o l d a  i K r a 
m a r z a ,  że o b s ta ją  p rz y  w niosku  n a 
głośc i, tw ie rd z ił  R u s s ,  że s tro n n ic tw o  
je g o  n ie  je s t  p rzec iw ne  tre śc i w niosku , 
lecz  ty lk o  je g o  nag łośc i. Izb a  o d rz u c i
ła  n a s tę p n ie  w niosek  L u eg e ra , ż ą d a ją 
cy  im ie n n e g o  g ło sow an ia , ja k o te ż  o d 
rz u c iła  n ag ło ść  w n io sk u  K ram arza , po- 
czem  w n io sek  p rz e k a z an y  zo sta ł 94 
g łosam i p rzec iw  47 kom isjd  d la  r e fo r 
m y w y b o rcze j.

N astęn n ie  ro zp o czę to  o b rad y  nad  
sp raw ozdan iem  n ieu s ta jące j kom isyi 
d la  p ro cesn  cyw ilnego.

W  rozp raw ie  z a sk róconem  p o stę 
pow aniem  p rzy  debacie  n a d  now ą u s ta 
w ą cyw ilną  p rzem aw ia li B aern reu th e r, 
D yk, F a n d e rlik , F e r j ancie  i  Byk.

P. B a e rn re u th e r oznaczał now ą p ro 
ced u rę  cy w iln ą  jak o  środek m iędzy  po
stępow aniem  nstnem  i p isem nem  i był 
za  skróconem  postępow aniem .

Pos. D y k  w  im i-n iu  m łidoczeohów  
przem aw iał przeciw , poniew aż p rzez to 
ukrócone zosta ją  p raw a  p a r la m e n tu , 
g dyż  odjętem  zostaje  członkom  praw o 
staw ian ia  w niosków . M owoa dom agał 
się ro zp raw y  n ad  g łów nem i zasadam i 
p rzedłożenia.

Pos. F a n d e r lik  b ro n ił przed łożenia, 
k tó re  będzie dobrodziejstw em  d la  lu 
dności.

Pos. B yk, w yraz iw szy  w dzięczność 
i u zn an ie  k o m isy i ju ry d y c z n e j , p o d 
n iósł kon ieczność p o m ro ż e n ia  sądów  i 
w y raz ił z d a n ie , że bez te j u s taw y  o 
skróconem  postęp o w an iu  re fo rm y  u s ta 
w y cyw ilnej n ie  m ożnaby  się  n  jdy 
doczekać, będz ie  zatem  g łosow ać z a 
n  i ą

N astępn ie  rozp raw ę przerw ano .
P rz y  zam knięciu  p osiedzen ia  w n ie

siono k ilk a  in terpelacy j. N a z a p y ta n ie  
S lam y ośw iadozył p rezyden t, że rząd  
n iezad łu g o  w niesie  u staw ę o p rzy m u - 
so w e u  ubezp ieczen iu  od ognia .

D alszy c iąg  o b rad  we środę.
Y kołach p a rla m e n ta rn y c h  m ówią, 

że fe ry e  p a r la m e n ta rn e  rozpoczną się 
12. g ru d n ia .

Wiedeń d. 13. listopada.
N ieu s ta jąca  kom isy a d la  kodeksu  

k a rn e g o  w y b ra ła  przew odniczącym  dep. 
F a n d e rlik a , jeg o  zastępcą dep. N itsche- 
go i  o tw o rzy ła  podkom itet, k tó ry  będzie  
ob radow ał n ad  w szy stk iem i p o p raw k a
mi, w niesionem i do kodeksu karnego  w 
o iągu  d y sk u sy i jen e ra ln e j.

W ie d e ń  d. 13. listopada.
D odatkow o do m oich w czora jszych  

doniesień  w  sp raw ie  refo rm y  w y b o r
czej d o w iadu ję  się, że w czoraj odby ła  
się kon fereneya m ężów  zau fan ia  K oła 
polskiego, n a  k tó re j m iano  dojść do 
zgody . P o lacy  stanow czo  się  o św iad 
czyli przeciw  u tw o rzen iu  Izb  ro b o tn i
czych, w yw odząc, że u tw orzen iem  t a 
ki cn specyalnych  ro b o tn iczy ch  ogn isk  
w yborczych  uk róciłoby  się in n e  d o ty ch 
czas u ieposiada jące  p raw a w yborczego 
w arstw y  ludnośc i. P o lacy  b y lib y  p rz e 
to  za  u tw o rzen iem  p ią te j k u ry i i za 
rozszerzen iem  p ra w a  w yborczego  także  
na  ro b o tn ik ó w  n iep rzem ysłow ych  (np. 
tych , k tó rzy  p łacą  m niej ja k  5 zł. po
d a tku , d y u rn is tó w  i t. p.) R ozum ie się , 
że co tu  podaję, są ty lk o  zarysy , a n ie  
ścisłe  postanow ien ia .

D zisia j m a  n a s tą p ić  dalszy  ciąg k on - 
fe ren cy j z po lsk im i mężam i zau fan ia . 
P ow szechna k o n feren ey a  w  sp raw ie  re 
fo rm y  w yborozej odbędzie się w e czw ar
tek  d. 15. bm. J a k  słychać , ośw .adcza- 
j ą  się p rzedstaw ic ie le  lew icy  i k lu b u  
H ch en w arta  co do reform y w yborczej 
za  u tw o rzen iem  Iz b  ro b o tn iczy ch , i w  
ty m  p u n k cie  n ie  z g a d z a ją  się z p rz e d 
staw ic ie lam i K o ła  polskiego. K ilk u  P o 
laków  proponow ało  pom nożenie  m a n 
d a tó w  ra jch sra to w y ch  o 35 do 40.

W iedeń , d. 13. listopada.
D ow iaduję  się, że m ężow ie zau fan ia  

K o ła  polskiego zgod zili się, b y  postu  
laty sw oje w zględem  u tw o rzen ia  p ią te j 
k u ry i — o czem  w czoraj obszern ie  te 
leg rafow ałem  — n a  najb liższej ogólnej 
kon ferency i postaw ić w  fo rm ie  p o zy 
ty w n e g o  w n  osku.

T e l e g r r e u r c L 3 r .

W ied eń  d. 13. listopada.
M arszałek ks. S anguszko  od jechał 

z pow rotem  do L w ow a. P ra k ty k a n t 
koncep tow y p rz y  n am iestn ic tw ie  w e 
L w ow ie F elik s C i e ń  s k i  o trz y m a ł g o 
dność podkom orzego. R ew iden t ra c h u n 
kow y E d w a rd  G 1 a 11 y  m ian o w an y  
rad cą  ra c h u n k o w y m  p rz y  d y rekcy i 
skarbow ej we L w ow ie .

K ard y n a ł a rcy b isk u p  p rask i o trz y 
m ał w ielką w stęgę o rd e ru  św. Szcze
pana.

W ie d e ń  d. 13. lis topada .
W sku tek  in te rw e n c y i pos. B y k a  

zw olniono m iasto  Z łoczów  od  op łaca
n ia  rocznej p re s tacy i szko lnej 4000 zł., 
oraz odpisano tem u  m ia s tu  sum ę 
40.000 zł. ja k o  d z ies ięc io le tn ią  n a leźy - 
to ść  p re s ta c y jn ą  szko lną .

W ie d e ń  d. 13. lis topada.
W czoraj w ieczór odbyło się o tw ar

cie w iecu kato lików  d o ln o -au stry ao k ich  
w obecności w ielu  dosto jn ików  ducho
w nych. Z ag a ił b r. Y ittinghoflf-S chell; 
n a s tąp iły  w y k ład y  L u e g e ra  i ks. F re u n -  
da o szkole, a ks. L iech ten s te in a  o 
pań stw ie  i sp raw ie  sooyalnej. W reszc ie  
uchw alono przesłać*  te le g ra m y  prze- 
wódzcom k a to lik ó w  w ęg iersk ich , hr. 
F erd y n an d o w i Z ichyem u i  h r . M ikoła
jow i E ste rh azem u .

B u d a p e s z t  d. 13. lis to p ad a .
Iz b a  p o se lsk a  ro zp o czę ła  w czoraj 

o b rad y  n a d  b u d ż e te m  n a  ro k  1895. 
R efe ren t p o d nosi, że p o w o łan ie  dn ż y 
cia now ych  in s ty tu c y j w yw ołało  w z ro s t 
w ydatków , k tó re  je d n a k  o d p o w iad a ją  
dochodom . N a jw ażn ie jszy m  p ro je k te m  
je s t  re fo rm a podatkow a, co do k tó re j 
n a leża ło b y  sobie  ży czy ć , ab y  ja k  n a j
szybciej zo s ta ła  za ła tw io n ą .

B e r l in  d. 13. lis topada.
Post donosi, że m in is trem  sp raw ie 

dliw ości zam ianow anym  być m a Schón- 
ctedfc, p rezy d en t sądu  k ra jow ego  w 
Celle.

K o lo n ia  d. 13. lis to p ad a .
K oln. Z tg . dono si z P e te r s b u r g a : 

Z apad ło  ju ż  p o stan o w ien ie , że  z a ś lu b i
n y  cara  M iko ła ja  o d b ęd ą  s ię  w n e t po 
u ro czy sto śc iach  p o g rzeb o w y ch , n a jp ó 
ź n ie j d. 26 bm .

P o g rzeb  c a ra  A lek san d ra  I I I  w P e 
te rsb u rg u  stan o w czo  oznaczony  n a  d z ień  
20 bm.

B e r l in  d. 13. lis to p ad a .
Go do zm ian  w g a b in e c ie  ro sy jsk im  

do w iad u je  się  B eri, T ag tb la tt, że  je n e 
ra ł  M ilu tyn  (p o w ie rn ik  c a ra  A lek san 
d ra  I I .)  m a o trz y m a ć  rodzaj p o sad y  
k a n c le rz a ; m a byó też  zap ro w ad zo n y  
w  g ab in ec ie  u stró j k o leg ia ln y .

B e r l in  d. 13. lis topada. 
W ed le  don iesien ia  Ostseeztg. z W a r- 

cina, s tan  zd ro w ia  ks. B ism ark a  n ie  
, >st b y n a jm n ie j zadow ala jącym . W y 
stąp iło  ponow nie ja k ie ś  d aw n e  c ie rp ie 
nie. N ag łego  n ieb ezp ieczeń stw a  n ie m a , 
ale zachodzą o b aw y , i k siążę  m usi się 
ja k  n a jb a rd z ie j szanow ać.

E ie l  d. 13 lis topada.
Z pow odu k ry  koło K ro n sz tad u , ks. 

H e n ry k  (b ra t cesarza  W ilh e lm a) uda 
się n a  pogrzeb  cara  n ie  pancern ik iem  
„ W ó rth 44, ale k o le ją  żelazną.

D re z n o  d. 13 lis topada. 
K ró lestw o  w y jech a li do B aden- 

B ąden.
P e te r s b u r g  d. 13. lis topada. 

T rzy d z ieśc i sześć p e te rsb u rsk ich  re - 
dakcyj dzienn ików  zakup iło  za  3.000 
ru b li s re b rn y  w ieniec n a  tru m n ę  cara. 
De; u tao y a  red ak to ró w  m a w  czasie po
g rzebu  za jąć  w k a te d rz e  m iejsce obok 
najw iększych  d o sto jn ik ó w  p aństw a.

P e t e r s b u r g  d. 13. lis topada. 
W edle Prawił. W iest. k o n d u k t c a r 

sk i je o h a ł w czora j p rzez  K ursk , Oreł, 
T u łę  do M oskw y. W M oskw ie będą do
puszczone do k a ta fa lk u  ca rsk ieg o  p rze - 
uew szy stk iem  n ie z lic z o n e  d ep u tacy e . 
T ru m n a  spoczyw a n a  p o d n ies ien iu  nie 
w ysok iem , v  ’ek o  zd ję te , w  w iększej 
połow ic o k ry w a  t ru m n ę  p łaszcz  p u rp u 
row y, (w ry tu a le  g reck im  b arw ą  ż a ło 
bną j e s t  p u rp u ra ) .

P e t e r s b u r g  d. 13. lis topada. 
H ero ldow ie zap o w ied z ie li n a  dzisiaj 

p rzy b y c ie  zw łok  c a ra  A lek san d ra  IH . 
do tw ie rd zy  P e tro p aw ło  w skiej. P o liey a  
zak aza ła  pub liczn o śc i w ychodzić n a  
ba lkony . O d w czoraj w ieczór zo sta ły  
pozam ykane w sz y s tk ie  szynki.

P e t e r s b a r g  d. 13. listopada.
M in isterstw o  sp raw  zag ran iczn y ch  

rozesłało  do w szy stk ich  am basadorów  
i posłów  rosyjski ch o k ó ln ik  z d a ty  9. 
lis to p ad a , w  k tó ry m  zap ew n ia , że car 
m a n iew zru °zo n y  za m ia r w stąp ić  w śla 
dy  sw ego ojca i chce pośw ięcić  sw e 
siły  po p ie ran iu  w e w n ę trn eg o  dobroby
tu , a w żadnym  p u n k cie  n ie  zboczy 
od pokojow ej, lo ja ln e j i  silnej po lity k i, 
k tó ra  t a k , w ielce p rzy czy n iła  się do 
ogó lnego  uspoko jen ia . R osya, trz y m a 
ją c  się w iern ie  tra d y c y i, u trzy m y w ać  
będzii p rzy jac ie lsk ie  s to su n k i z w szy

stk iem i m ocarstw am i, a w poszanow a
n iu  d la  p ra w a  i porządku p raw n eg o  u- 
p a try w aó  będz ie  n a js iln ie jszą  ręko jm ię 
pokoju.

L o n d y n  d. 13 listopada.
„B iu ro  R e u te ra 44 donosi z H irosh i- 

m y: W ed le  u rzędow ych  depesz m a r
sza łka  O yam y  (dow odzącego oblęże
niem  P o r t  A rth u r) , b ry g a d a  1. zdobyła 
d. 6 bm . K in sh o w  a  n a z a ju trz  T alien- 
w an. (T ym  sposobem  odcię ty  zosta ł od 
C hin pó łw ysep  m a ły , n a  k tó ry m  leży  
P o r t  A rth u r). W  K inshow  m ieli C h iń 
czycy  1000 p iech o ty  i 100 ja z d y , w Ta- 
lien w an  3000 p iech o ty  i 180 je^dy , 
i  po k ró tk ie j w aloe u stąp iw szy  z obu 
m iast, cofnęli się do P o r t  A r th u r . S tra 
ty  po obu s tro n ach  m ałe.

L o n d y n  d. 13. lis to p ad a .
D onoszą już  n a  pew ne, że J a p o ń 

czycy z a ję li  P o r t A r th u r ;  C h iń czy cy  
p o d d a li się p ra w ie  bez  oporu. (P o rt 
A rth u r, g łó w n y  w o jen n y , obw arow any  
w ed le  now oczesne j sz tuk i p o r t ch ińsk i, 
z w ie lk iem i a rsen a łam i, w k tó ry ch  m o
g ła  szkody sw oje  n a p ra w ia ć  f lo ta  
ch ińska).

„B iuro R e u te ra 1' donosi z T ie n ts in  
d , 6. b m .; C esarz c h iń sk i i dw ór g o 
tu ją  się do w yjazdu do S in ia n fu  w p ro -  
w incyi K iangsu .

Dział ekowumiczny,
— G a r b a r n ia  a k c y jn a  w R z e sz o 

w ie .  Z upoważnienia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zatwierdziło namiestnictwo 
statut akcyjnej garbarni w Rzeszowie.

g l e ł U e w e .

Lwów, dnia 13. listopada 1894.
Akcye z'. sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. 216'— do 219'—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 287-uO do 290-00. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 418-— do 
—•—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
— do 2-5-—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°/0 los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5% z 10«/ 
prem. 110-— do 110-70. 4y2u/o los. w 50 lat. 
100-— do 100 70. Banku Krajowego 4yj%  los. w 
51 lat. 100-00 do 100-70. Banku krajowego 4°/0 
los. w 57 lat. 96-50 do 97-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsfe 4% (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4°,0 los. 
w 4 iy s lat. 97-40 do 98-10. 4% los. w 56-latach 
96-60 do 97-30. 4ys°/0 los. w 52 lat. — do

Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4% 96*70 do 97-40. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 101-70 do —.—. Kom. banku 
krajowego 5°/q w .  a. II. em. 102-00 do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.— do —■—. 
4y,°/„ 100-00 do 100-70. 4% z roku 1891 96-— 
do 96-70. 4% po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 96-— do 96-70.

L osy: Losy miasta Krakowa 26"50 do 28 50, 
Losy miasta Stanisławowa 45"— do 49 — .

Monety. Dukat cesarski 5-86 do 5'96. Napo 
leondor 9"87 do 9-97. Półimperyał 10"15 doOO'00 
Rubel rosyjski srebrny 1-35- — do 1-38 —. Rnbel 
-osyjski papierowy 1-36-— do 1-50. 100 marek 
niemieckich 60-80 do 61-25.

Wiedeń d. 13. listopada.
(Telegram Gaz. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 39037, węgierski bank kredytowy 
493-50, anglobank 180-—, landerbank 278-80, ko
leje państwowe 386 37, lombardy 108-25, elbetbal 
276*25, akcye tytoniowe 234-25, alpiny 99-70, 
renta majowa 100-05, węg. renta złota 123-50, 
węgierska renta koronna" 97-47, austr. renta ko
ronna 99-50, losy tureckie 71-75, unionbank 
298-73, marki — —, ruble — .

Berlin d. 13. listopada.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 23V90 (389-39), lombardy 44 50 (109-lż), 
węgierska renta złota 100*25 (123-49), węg. renta 
koronna 223-25 (137-08). 3yfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy Kurs wiedeński 
tz. Wiener-ParitM.

F ra n k fu r t d. 13. listopada
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 315-87 
(389-56), lombardy 90 12 (108 66), węg. renta 
złota —̂•— (—’—), węgierska renta koronowa
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ze Stryja, M. hr. Mlecka z Warszawy, A. 
br. de Laveaux z Osobnika, J. Pieniążek 
z Krakowa, dr. Chwalibóg z Jasła, K. J. 
Lesiak z Kołomyi, J .  Lilienfeld ze Zbara
ża, R. Weiss z Wrocławia, S. Lowenthal 
z Budapesztu, J :  Kunaszowski z Pobereża, 
G. Fiiredy z Arada, T. Rozwadowski z Za
leszczyk,

G rand  Hotel. F . Jonas z Opawy, S. 
Geringer z Wiednia, T. Kiełczewski z Kró
lestwa, J . Schwarz z Preszborga, N. Gerstl 
z Wiednia, B. Śląski, M. Kulczyńska i L. 
Wojciechowska z Krakowa, M, Bauer z 
Berna, dr. H. Seinfeld, G. Bornstein i di. 
S. Landau z Krakowa, F . Strisower z J a 
rosławia, M. Werber, S, Tohrn i F . Halasz 
z Wiednia.

S tiin  5>ow |« trs?\ Przez całą ubkgłą  
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr opada.
Stan bsrometrr- zredukowany dc po/. o- 

mu morza l y ł  dziś o 12tej godzinie « t o 
ładu i o 762 mm,

Prognoza na dobę d. 14. listopada br. 
(od północy dr pół.-ioeyl Wiatr będzie co 
do kiorcaini południowo-zachodni, c średni, j 
prędkości 4 m/sek

Średnia temperatura doby pozostanie 
około - |-7 0C, niebo będzie lekko zachmn • 
rzone a względna wilco tnośó pow!etrza 
około 75"{.

Opadu nie będzie, pogoda.

D ziś dnia 14. listopada: Serafina —
św. Akindyna.

M s f t . d 6 & ł f M ! N 6 L '
tę rubrykę -:e jópetr'*-*

I D e n . t 3 7 " s t S b

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój d ługo letn i zakład 
dentystyczny

z  W ied n ia  do L w o w a
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(s ta ra  poczta) parter

od g. 9 — 1 przedp. i od 2— 5 pop.
W niedziele i święta od 9—12

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 

o d  S —9  p r z e d p .

ROZKŁAD POCIĄGÓW
t.t-pw'|Ł«ijąey oii i . maja ! ii:'4 

fGeas lwowski).

-V

Z rpków towaruw/c^
Lwów 13. listopada. Pszenica nowa 6'— Jo 

6-70, stara 0-— do 0-—, żyto nowe 5'— do 5'50, 
stare 0-— do 0'—, jęczmień brow. 425 do 6 '—, 
jęczmień pasteWny 4-— do 4'50, owies stary O-— 
do 0-—, owies nowy 5'— do 5'iiO, rzepak nowy 
stacyami 8.75 do 9'15, groch 5-— do 8-—, wyka 
4'75 do 5 20, nasienie lniane —•— do —•—, na
sienie konopne —■— do —•—, bób —"— do —•—, 
bobik 4-— do 4'50, breezka —■— do —•—, ko
niczyna czerwona 50-— d i 58-—, biała 60'— do 
90"—, szwedzka 40-— do 45-—, kminek —•— do 
— , anyż —■— d o —•—, kukurudza s ta ra—•— 
do —•—, nowa 5"— do 5-50, chmiel 20-— do 
45-—, spirytus —■— do —■—, Waranty na wrze
sień —■— d o  .

Wiedeń 13. listopada. Na wczorajszy targ przy
pędzono bydła rzeźnego : 26 i 1 sztuk opasowego 
934 z paszy i 1535 sztuk chudego. — Kazem 5080 
sztuk. — Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 
305 sztuk opasowych, 179 sztuk z paszy i — 
sztuk chudych; z Bukowiny 271 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 635 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia. Przebieg targu był spokojny. 
Ceńy były takie same jak w zeszłym tygodnin. 
Nie sprzedano — sztuk.

P ł a c o n o  g a  li c y j  s ko-bu ko w i ń  s k ie 
woły opasowe po 52 zł — ct. do 60 zł. — et. 
za towar przedni po 61 zł. — ct. do 65 zł. — ct. 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct., * ę- 
g i e r s k i e  woły opasowe po 54 zł. — et. do 63 
zł. — ct. za towar przedni 64 zł. — ct. do 69
zł" — ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— et., z innych krajów koronnych woły opasowe 
po 54 zł. — ct. do 64 zł. — ct. za towar prze
dni po 65 zł. — ct. do 68 zł. — et., wyjątkowo 
po — zł. — ct. do — zł. — ct., krowy "po 24 
zł. — ct. do 32 zł. — ct.; stadniki po 25 zł. —
ct. do 37 zł. — ct., bawoły po   zł. — et. do
— zł. — et.; woły po — zł. — ct. do — zł. —
ct. za 100 kg. żywej wagi. Bydło chude po 26 
zł. — ct. do 60 zł. — et. za sztukę.

Wiedeń d n ia  13. l is to p a d a . Płacono: pszenicę 
n a  wiosDe po zł. 6-87 do 0- , p sz e n ic a  na  je
s ie ń  0'— , żyto n a  w iosnę 6'03 do 0-—, owies 
na je s ie ń  0-— do 0- —, ow ies n a  w iosnę 6-18, k u 
k u ru d z a  na m aj-czerw iec  6-23. N otow ano rzep ak  
n a  s ty c zeń -lu ty  10 80, na sie rp ień -w rzesień  l l -70.

Wiedeń 13. lis to p a d a . S p iry tu s  kon tyngento . 
wy 15-70 do 15"90.

Przyjechali do Lwcwa.
dnia 13. listopada.

H otel Żorea. M. Brykczyński z Pacyko 
wa, J , br. Brunicki z Hryniowiec, J . Ro- 
senstoek z Rusiatycz, J. Grossmann z Mn- 
nasterzysk, H. Kern z Stockerau.

Do Lwowa
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia W:ednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tylko od‘ |6 
do włącznie “ [j) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 15|e do “ |, 

Muszyny-Krynicy pr. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro

dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro

dów na Podzamcze 
Snczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Zawocznego, (Pesztu, 

Miszkolca, Serencza, 
Munkaeza, Cbyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory
sławia, przez Stryj

Ze Lwowa
odchodzą do

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy ; 

Chabówki przez Tar 
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Kryni sy prz.
Tarnów 

Muszyny -Krynicy prz. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarno
brzegu 

Podwołoczysk i Bro
dów z dw. głównego 

Podwołoczysk i Bro 
dów z dw. Pdzamcze 

Suczawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody rungurskiej
kopalni

Nowosielicy, Bephó- 
methu n. S. i Ozudyna 

Radowiec 
Kimpolung 
Sokala 
Bełżca
Borysławia p. Stryj 
Lawocznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkulca, 
Pesztu i Chyrowa p. 
Stryj

Stanisławowa p. Stryj 
SkoJego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

Pociąg 
pospies zny

3-08

2-48

10-16
10-16

Pociąg
osobowy

6-01 936 fi-46
6-01 9-36 fi-4B

■ 9 36 •

6-01

9-10 12-46
• • 6-46

10£5 9-46 6-2X

9-49 9-21 5"55
, 8-13 1-03, 813. 1-03. 5-21

'

8-24 5 21

• 9-l\)
2-38

12-46

9-83 ■

Pociąg
pospieszny

3-06 10“  
. 10“

10-46

6-4

6-58
6-51
6-51
6-51

6-51
6-51
6-51

10-46

3-20

3.32

9-S6
9-ss

9-86

Pociąg
osobowy

1111

5-86

5-86

10-16

1040
10-51

10-51

10-51

9 56 
9 56 
6-16

6-16
10-26

1026
3-41

7-46

1056

11-ąs 
3*31 
3-31

3 31 
7-si

10-26

7-46 
7.46

7-61
7-si

7-si

11-06

11-06

11-06

11*6

U waga. Godziny, podkreślone czarną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wiec-zór do 
godziny 5 minut 59 rano.

W biurze inform acyjnem c. k. auitr. kolei 
państw, we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o- 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon
kowym. Informacje w sprawach taryfowych 1 
przewozowych.



Ucznia
któryby ukończył najmniej cztery 

klasy gimnazyalne

poszukuje

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WŁŁD. H M O W M O
w  K r a k o w i e

KASY OGNIOTRWAŁE
z c. k. uprz. fabryki Polcera i Spółki 
dostawcy dla ck. rządu poleca najtaniej 
Szymon Degen, Lwów, Jagiellońska 13

W zy w am y  p. A d am a F u rs te n -  
b e rg a  do uregulow ania rachunków 
w przeciągu dni 8., gdyż w przeci
w nym  razie stosow ne kroki poczy-

m m y '  Głowna a je n c ja  ubezp. J i c t o r i a '
6144 we Lwowie, Sykstuska 22.

D R O B N E  OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrazu .

PRZYSTAW KI i postumenty z narzę-!I?UTRO D A M SK IE, garnitur futrzany 
dziami przed piec od złr. 1-— do 8 50 C tj.: czapeczka, kołnierz i zarękawek tu- 

poleca P io tr  C hrzastow ski, handel żela- dzież futro damskie dla starszej osoby jest 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- tanio do nabycia przy ulicy Sobieskiego 1 
przeciw katedry). |32. Wiadomość u dozorcy domu. 371

B i u r o  k .  c z e r w i ń s k i e g o  ulica
Sykstuska 3i , poleca rządców, ekono

mów, nauczycielki, bony, klucznice , oraz 
wszelką służbę dworską. Pracując w tym 
zawodzie około lat 20, mogę wszelkim wy
mogom P. T. Publiczności zadość uczynić.

Ma j ą t e k  w powiecie Turzańskim skła 
dający się z czterech folwarków o bli

sko czterech tysiącach morgów z inwen
tarzami i budynkami (wogóie dobrze bar
dzo zagospodarowany) z czego jest 2714 
morgów lasu przeważnie szpilkowego, z 
wyśmienitym tartakiem nowo zbudowanym 
o dwóch gatraeh i dwóeh eyrkularkaeh, 
jest do nabycia. Szczegółów udzieli kan- 
celarya Biura wywiadowczego J. Poliń- 
skiego, Lwów, ulica Karola Ludwika 5.

Z AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego, 
ulica Czarneckiego 12, przyjmuje za- 

Imówienia na zaprawianie podłóg tak n» 
miejscu jak i na prowincyi.

U DZIELAM lekeyj języka niemieckiego, 
ulica Polna 1. 6, drzwi 15, Helena 

Stegmann. 376

IŃSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

GAZETA NARODOWA ą Sredy dnia 14. Listopada 1894. Nr. 288.

O O O O O O G O O  o o o  o o  o o  o o o o o o o o o

-  Dla obszarów f l i r t !  i M l  rolniczymi ~
polecają

Fibich, Straszewska

§  Fabryka nafty w Lipinkach
ii

p o  c e n a c h  i  w a r u n k a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia

D y r e k c y a  fa b r y k i w  L ip in k a ch
poczta w miejseu. 6176

O O O O O O O O  O O  O O O  O O  O O O  OO O O O I

p o c z ta  W In n ik i
dowiaduje się w celu kupna o 
zarodowych stajniach c h o w u

b y d ł a  r a s y  A l g a u e r .  Z. Gotzowej w Okocimie.

Poszukuje się
O O n H i#  w średnich latach , przyjemnej 
U O U U y  powierzchowności i usposobie
nia, do większych dzieci na wieś. Pisemne 
oferty z podaniem dotychczasowego za'rn- 
dnienia należy nadsyłać pod adresem ^>ani

n a b y c i a .

MŁODA, inteligentna panna, wyucza 
wszystkich tańców solowych za bardzo 

miernem wynagrodzeniem w domach pry
watnych i pensyonataeh, tak w miejscu 
jak i na prowincyi. Adres: E. S. Lwów, 
Łycaaków 10, drzwi 6. 383

NJAJTAŃSZY skład fortepianów, pianin, 
Żulińskiego 6, Kalinowski. 380

SZYBKO - ROZPALA CZE są do nabycia 
we wszystkich filiach sprzedaży nafty 

Piotra Miączyńskiego. 378

Z NAKOMITE TU TK I N IE KLEJONE
Niemojowskiego, zbadane przez miejski?; 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

l |  A JA TEK  ZIEMSKI do sprzedania. 
Lłl Bliższa wiadomość: hotel Zorża Nr. 38.

)OKÓJ kawalerski od 1. grudnia do wy
najęcia ul. Cicha 5, I. piętro.

Bulion
przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7*50 kilo 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor
ny zł. 5’50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 

Brzeżany. 448

♦
♦
1
♦
♦

\

G a l i c y j s k i e  a k c y j n e

Towarzystwo handlowe we Lwowie
poszukuje

* ł

6173

♦
♦

♦
♦

U r
dla towarów kolonialnych.^  u ia  t u n a i u n  n u iu m a n i j u i i .  ^

Zgłoszenia przyjm uje Biuro przy ulicy Kościuszki 1. 22, 
p a rte r na prawo.£ A

2 złote i 13 sre brnych 
medaii

9 dyplomów uznania i 1  
listów pochwalnych B

R o g ó ż k i ,
CHODNIKI

k o k o so w e i  ceratow e,

L I N O L E U M ,

Szczotki
w szelkiego rodzaju

poleca w wielkim wyborze

0. T. WMlera Syn
Lwów, ul. Teatralna 7.

COGNAC
'1

w ybornej jakości arom atyczny 
w zm acniający żołądek, rozsyłam

pocztą  na próbę
1 baryłkę 4-litrową . . . złr. 7'50
1 koszyk z 3 flasz, po % litry „ 4’80 
za gotówkę po nadesłaniu towaru (dla 
nieznajomych za pobraniem) franco do 
wszystkich miejscowości Austro - Wę

grzech, rozsyła 612i

B .  B a s e g g i o
C ap od itstr ia .

Bez prucia!
Pierwszy wiedeński chemiczny

ii

Kwizdy płyn restytucyjny
w o d a  do  m y c ia  k o n i. Cena fłaszeczki złr. lAO . 

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5278
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaeh.

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie :
Kwizdy Kerneuburgskiego proszku dla bydła.

GŁÓWNY SKŁAD;
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k. austr. i król, rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

„EXCIOCATOB,“ de Ritter
Wien, IV., Hauptstrasse 36.

Firma posiada lOOO pism pochwalnych najwyższych kół, władz 
itd. krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Exciecatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo
ci, podajemy:

11. czerwca 1894.
„Exciccator“, pański preparat do konserwowania drzewa, oka 

zuje się od kilku lat doskonałym do rozmaitego użytku i jest naj
lepszym ze wszystkich dotychczasowych impregnacyjnych. Nie 
omieszkam i nadal czynić zamówienia.
Fabryka maszyn i ludwisarnia żelaza R. Giilcher w Białej.

Ilustrowane broszury gTatls 1 franco. 5933

I

Szymona Weissa *
L w ó w ,  K o p e r n i k a  1. 1 2  ■

przyjm uje 5705 j

wszelkie ubiory mgskie i suknie d a m s k ie *  
n i e p r n t e  

do odnawiania i prasowania.
N a życzenie czyszczę ubiory 

w przeciągu kilku godzin.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
i  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  <

Wysprzedaź
ruchomości pochodzących z hoteli wy
stawowych odbywać się będzie co
dziennie do dnia 20. listopada b. r. 
w domu 1.56 a przy ulicy Sykstuskiej.

K A L E N D A R Z  PO W S ZEC H N Y

HALICZANIN
humorystyczny noworocznik

n a  r a ł £  ± S © 5 .

Cena 5 0  ct. Dla prenumeratorów „Gazety Narodo
wej “ lub „Szczutka“ 4 0  ct.

Do nabycia w Administracyi „Gazety Narodowej “ 
ulica Karola Ludwika 8.

c

c

I
iii .i im— i iii m m — ' t m

1 r  a s  © l i n ę ,
L akier ua  skóry, C zernidło na  
skóry, L ak ier m atow y na u- 

p r ;ą ż ,  Pastę  do czyszczenia 
m etalu,

Skórki irchow e, B atogi, Szczot
ki dla koni, szczotki do powozów

OSi,
poleca 

FIBMA HANDLOWA

W .  G z o p p
L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  2.

Otwarty list
do u o jń  SzuMWGii ollorciw n  Lwotit i h  p ń j i
Niżej wymienione towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy:
1000 modnych mufów

i —-5 zł.
1000 czapek futrzanych

2-20, do —.4 zł.
1000 flanelowych i sukiennych 
2-50, —-3, i —-6 zł.

dla pań i dzieci 1-20, 150, —‘2, 

dla pań i dzieci po 1-20, 1‘80, 

bluzek na jesień i  zimę

500 halek włóczkowych 2'50, —-4 zł.
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —-75, 2-25, do —‘4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1-80, 2'50. 
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

po 1 80, —-2, —‘3 i wyżej.
Szczególne nowości:

wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie I dzleclane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, Chustki, 
pończochy, parasole do deszczu, bluzę jedwabne I wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże-
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

0 codziennie
Szczegół niejsza Łwloina sprzedaż okazyjna w oddziale 

firanek, kap i dywanów.
2  £ap na stoły po 75, 1-20, 190, 2-50.

k»P. n& łóika po 2-—, 2-50, 3'—, 3-50, 4'—- 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 
8*—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 120, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowy oh zawsze składających się z 2 
części 1‘25, 1-50, 2’— i wyżej.

300 kełder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (JSgera) 2 metry dłu
gich 3-50, 4-50, 5-75, 6-75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 2 80, 3‘50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2-—, strzyżone 
po 2'50. 3-— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o desenin perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4'—, 5-—, 6-—, 6 50 i wyżej.

80 dywanów sr łonowych | kościelnych przed ołtarz, 8 me
try dłngich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów, pół-salonowych 6*25, 7-— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural

nych 5‘50. Skórki Angora 2'— i 2‘50.
Derki do podróży 3-50, 5-—, 6-—, z imitacyą skóry tygry

siej 7-50 i wyiej.j 
Dywany oajonowe we wszystkich rozmiarach po 57s metra

ijledł.; Potjory I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 
W szelkie z prow incyi n ad sy łan e  zlecenia  za ła tw ia  się najsum ienniej i jak  najrychlej

Z najgłębszym azaounkiem ___

Z a r z ą j  m a g a z m n  a n  Ł o n w o  we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Nie ma obawy przed praniem!
TT&srwwa.Ją.o 5987

patentowanego pierze się 100 sztuk bielizny nie-

mydła z murzynem
patentowanego konserwuje się bielizną dwa razy 

m u r ijo  7  m u r 7 v n p m  długo i jak Przy Użyciu każde-m y u fd  z. m u r z y n t  g0 inneg0 mydła UżywajaC
pierze s!ę bieliznę tylko raz, za

m iast jak zwykle trzy razy. 
Używając 

nie pierze się szczotkami i nie uży
wa się szkodliwego proszku. 

Używając
oszczędza się czasu, pracy i materyału pal
nego. Bezwarunkowa nieszkodliwość stwier-

m u H  i  7  m i l l * 7 V n A m  dza świadectwo Dr.’ Ad. Jollesa, znawcy 
l l i y u  i .  I I I UI  A J I H  i l l  ttgianowiunego przez e. k. sąd handlowy.

Do nabycia we wszystkich większych handla eh korzennych.
Główny skład: W i e d e ń ,  I . ,  R e n g a s s e  6 . 

Główny skład we Lwowie w handlu p. Alojzego Hubnera, Rynek.
| 7'*%

p a te n to w a n e g o

mydła z murzynem
p a te n to w a n e g o

mydła z murzynem
p a te n to w a n e g o

Bo najbliższych ciągnień
p o leca m y  po n a jta ń sz y m  k u rsie  za  g o tó w k ę  a lb o  te ż  n a  r a ty  j 

m ie s ię c z n e  w sz y s tk ie  lo sy  a m ia n o w ic ie :

Losy Węgierskie Premiowe]
Ciągnienie 15. listopada. —  Główna wygrana 150 000 złr. 

P r o m e s y  na te losy po złr. 5-—.
K u p u jem y i sp rzed a jem y  l i s t y  z a s ta w n e , a b c y e , p r io r y -1  

t e t y ,  w  o g ó le  w s z y s tk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e  po n a jp r z y - ]  
s t c p n le j s z y c h  c e n a c h .

Z lecen ia  z p ro w in cy i u sk u te cz n ia m y  b e z  d o l ic z e n ia  ja 
k iejk o lw iek  p ro w izy i. 56461

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg &  Kreyser
L w ó w , plac H a lick i 1. 1.

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

; i
W a l P T l f i n  naJsfin'ej 8ze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
TT Cli.OH b i l i  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 

pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 ct.

G a g a r i n  niezawodny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w
L o Z / u l l l l  Pudełko 40 centów.

'W " J l*>JL4L;b * .  przeciw  poceniu się rąk  i pach. F lakon  50 ct.

Fudr salicylowy p" “ '" "““pHA,1 aft"™"" *** ~ 
Ocet desinfekcyjny

do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów.

Kadzidło antimiazmatyczire
ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w sa

lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct.

Trociczki desinfekcyj ne 

1’owietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje Bię przez rozpylanie

B & D Z ID M  SO SN O W EG O .
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mięs/,kań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiącym na 
choroby piersiowe.

Flakon 60 et., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych
zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów.
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Uznane, znakomite p r z y r z f^ -  
,d y  f o t o g r a f i c z n e  s a l o 
n o w e  fl p o d r ó ż n e ,  nowe 
niezrównane m o m e n t a l n e  
ręczne p r z y r z ą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca

A. M O L L
c. i k. nadw orny dostaw ca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
N auka bezp ła tn ie . — Na żądan ie  w ielki ilustrow any cen

nik. — T en  d z ia ł'h an d lo w y  założony został 1854 r.

Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia , który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ot. w markach’. Do nabycia n 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J. Augenfeld, Wien, I. Schuler-

strasse 18.

1

L W Ó W :  sklepy w łasne u lica  K opernika 1. 8, u lica H alicka 11. 
KRAKÓW : Sukiennice 1. 20, C Z E R N IO W C E : Rynek 2.

Ceny zniżone o 15%.

TO W AR ZYSTW O  P0 W R 0 ZN IC ZE
w  H a d y m n i e

Stowarzyszenie zarójestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie — poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież p asy  do m a s z y n ,  l in y  k a fa ro w e  1 p ro m o w e , g n r ty  
d o  w y b ija n ia  w ó zk ó w , c h o d n ik i  n a  k o ry tu rz e ,  s ie c i  d o  p o 
lo w a n ia  i r y b o ło s tw a , oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe. 
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone 
maszyny, w ogóle uczyniło wszystko, ozego postęp i udoskonalenie wymaga. 
Boboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźnictwa przez Wy
soki Wydział krajowy mianowanego. W myśl zarządzenia c. k. gen. Dyrekeyi 
kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28. października 1893 1. 150)00 spowodo
wanego podaniem naszem , uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść Szan. na
szych odbiorców przewozowego frachtu od towarów powroźniczych przez Towa

rzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 30%.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: toe Lwowie Centralny Bazar kra
jowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewieza; w Stanisławowie Bazar powia
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Swiderskiego ; w Ra- 

* dziechowie Bazar miejski. 5232
C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .

D Y R E K C Y A :
M arceli SwiechowsJci. A s. Leon Pastor.

i H l ł l l l  t W t t H ł ł t ł t t ł W
Kantor wymiany

c i .  wi ulic. mim  B iM  mmm :
kupuje i sprzedaje i

wszelkiego rodzaju papiery i monety ]
po kursie dziennym najdokładniejszym, [nie licząc i 

żadnej prowizyi. ,
Jako dobrą i pewną lokaayę poleca: i

4 ‘ |»#/o listy  hipoteczne i
5°/0 listy hipoteczne premiowane i
5°/0 listy  hipoteczne hez premii ,
4°/o listy  Towarz. kredytowego ziemskiego 
4‘/j°/o listy Banka krajowego 1

pożyczkę krajową galicyjską 1
4°/0 pożyczkę krajową galic. koronową i
4% pożyczkę proplnacyjną galicyjską i
5"I* pożyczkę proplnacyjną bukowińską ,
4*/»°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4*/ł°/o pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacye Indemnizacyjne 1

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę
gierskie K antor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 1 

puje i sprzedaje '

po cen ach  najkorzystn iejsnych.
Uwaga- Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmnje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne m i e j s c o w e  papiery 1 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gou> *ę , bez wszelkiego i 
potrącenia» zas zam iejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych
kosztów. i

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyeh i 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

+ + + + +  H W W W ł ł ł  ł + ł ł + ł ł ł
Wydawba i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 2  drukarni i litografii Pillera i Spółki.


